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R A D I O T E C H N I K

In ż .  A .  L a u n b e rg

O k ło d a  c z łe ro w iq z ko w a

(dokończenie).

P rzejdźm y te ra z  do ro zp a trzen ia  pozosta­
łej t. j . m o du lacy jne j części now ej oktody. 
K u górze i ku  dołowi b iegną m iędzy w spor­
n ikam i p ierw szej s ia tk i dw ie w iązki e lek tro ­
nów (w y tw arzan ie  się w iązek w yjaśn iliśm y  
w yżej p rzy  om aw ianiu  poziomych w iązek w  
tr io d z ie ), k tó re  przez dw a w ycięcia w  trz e ­
ciej siatce, m ające j postać p ły tk i, p rzedo­
s ta ją  się do zew nętrznej części lam py. W 
ogóle przez sia tk ę  p ierw szą przechodzą 4 
w iązki (dw ie poziome i dw ie pionow e), cze­
m u w łaśn ie  now a oktoda zaw dzięcza sw ą 
nazw ę. S ia tk a  czw arta , k tó ra  o tacza sia tkę  
trzec ią , posiada w sporn ik  dokładnie przed  
środkiem  każdego w ycięcia s ia tk i trzec ie j. 
W sporn ik i te , podobnie, ja k  ca ła  czw arta  
s ia tk a , m a ją  u jem ny  p o tenc ja ł i rozdziela­
j ą  każdą  w iązkę, w yb iegającą  z wycięć 
trzec ie j s ia tk i, n a  dw ie połówki, odchy la ją­
ce się w lewo, w zględnie w  praw o. Celem 
tak iego  um ieszczenia w sporników  czw arte j 
s ia tk i je s t, aby  żaden z e lektronów  zaw ra ­
cających  p rzed  tą  s ia tk ą  n ie  p rzedosta ł się 
z pow rotem  przez w ycięcie do części oscyla­
cy jnej ok tody ., Odchylone e lek trony  zo sta ją  
w chłonięte przez s ia tk ę  trz ec ią  i w  te n  spo­
sób unieszkodliw ione. E lek trony , k tó re  p rze­
były  czw artą  sia tkę , p rzeb ieg a ją  przez s ia t­
kę osłonną (5) i s ia tk ę  przeciw em isy jną 
(6) i d ociera ją  do anody.

O dekranow anie części m odulacyjnej okto­
dy  (s ia tk i 4, 5, 6 i anoda) od części oscy­
lacy jn e j (katoda  o raz  s ia tk i 1 i 2) za  po­
mocą p ły tk i (s ia tk a  3) pociąga za sobą 
n a s tęp u jące  sk u tk i:

1) znika nachylen ie  s ia tk i czw arte j 
względem  d rug ie j (w  A K  2 wynosi 
ono jeszcze 0,5 m A /V ) ,

2) ładunek  p rzes trzen n y  m iędzy s ia tk ą  
p ierw szą, a  ka to d ą  i m iędzy sia tkam i 
p ierw szą i d ru g ą  zm ienia się bardzo 
m ało p rzy  reg u lac ji ujem nego n ap ię ­
cia czw arte j s ia tk i,

3), u jem ne nap ięc ie  czw arte j s ia tk i nie 
w pływ a n a  nachylen ie  tr io d y  oscyla­
cy jne j. '

P u n k ty  2 i 3 są  rów noznaczne z usun ię­
ciem poślizgu częstotliw ości oscy la to ra  spo­
wodowanego reg u lac ją  ujem nego nap ięc ia  
czw arte j s ia tk i. P u n k t 1 oznacza w yelim i­
now anie pew nych szkodliw ych sprzężeń ob­
wodu w ejściow ego z oscylatorem , k tó re  w 
lam pie A K  2 pobudzały do d rg a ń  obwód 
w ejściow y i w yw oływ ały w  zw iązku z po­
ślizgiem  oscylacje re lak sacy jne .
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E fe k t  indukcji.

Pojem ność s ta ty czn a  pomiędzy siatką, 
czw artą , a  s ia tk am i p ierw szą i d ru g ą  n o r­
m alnej oktody w ynosi około 0,1 pF . T a  t a k  
bardzo m ała  w arto ść  pow inna, zdaw ałoby 
się, stanow ić rękojm ię w zajem nej n ieza­
leżności obwodu wejściowego i oscylatora.. 
Jednakże ju ż  n a  fa lach  m niej d ługich  za­
k resu  średniofalow ego z jaw ia  się w  obwo­
dzie w ejściowym  oktody A K  2 napięcie o 
częstotliw ości oscy latora , zależne od danych 
tego obwodu. Jeżeli częstotliw ość oscylato­
ra  je s t  w iększa od częstotliw ości sygnału  
(ja k  to  się zwykle dzieje d la  tego zakresu  
fa l)  napięc ie to m a przeciw ną fazę niż n a ­
pięcie o scy la to ra  n a  p ierw szej siatce, tak , 
że nachylen ie  p rzem iany  częstotliw ości m a­
leje.

In te resu jące  n as napięcie nie da się w y­
tłum aczyć ilościowo przez w spom nianą po­
jem ność sta tyczną . W ynika ono ze sp rzę­
żenia elektronow ego w sam ej lam pie. Gene­
zę tego  nap ięc ia  p o sta ram y  się te ra z  w y­
jaśn ić . J a k  w iadom o, w norm alnych w a­
ru n k ach  p racy  s ia tk a  p ierw sza oktody 
AK 2 m a ujem ne napięcie około —  9,5 V,. 
n a  k tó re  n ak ład a  się napięc ie oscylujące o 
am plitudzie  11 V . S ia tk a  trzec ia  m a do­
da tn ie  napięcie 70 V , a  s ia tk a  czw arta  —  
u jem ny po tencja ł co n a jm n ie j —  1,5 V . 
W  dodatniej połówce okresu  nap ięc ia  oscy­
lu jącego  n a  pierw szej sia tce  stru m ień  elek­
tronów  przeb iega przez tę  sia tkę  i po p rze j­
ściu sia tk i trzec ie j zosta je  zaham owany 
przez u jem ne napięcie s ia tk i czw artej. 
W skutek tego w dodatn ie j połówce okresu 
nap ięc ia  o scy la to ra  n a  p ierw szej sia tce  
w y tw arza  się m iędzy sia tkam i trzec ią , a  
czw artą  chm ura  elektronów , t j .  t . zw. ła ­
dunek p rzes trzen n y  (lub inaczej: katoda, 
pozorna). W  u jem nej połówce okresu  n a to ­
m iast s ia tk a  p ierw sza zupełnie nie p rzepu ­
szcza elektronów , a  zatem  w te j połówce 
okresu  nie pow sta je  ładunek  przestrzenny.. 
Ł adunek  ten  zm ienia więc sw ą w ielkość w  
ry tm ie  częstotliw ości nap ięc ia  o scy la to ra  na 
pierw szej siatce. Ł adunek p rzestrzenny  
w zbudza w  czw arte j sia tce  w drodze zwy­
kłej indukcji ładunek  d rg a jący  w ta k t  czę­
stotliw ości oscy latora , sku tk iem  czego w  ob­
wodzie w ejściow ym  pow sta je  nap ięc ie  
zm ienne o częstotliw ości oscy latora . T ak  
więc przyczyną sprzężenia obwodu czw arte j 
s ia tk i z oscylatorem  je s t chm ura e lek tro ­
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nów, w y tw arza jąca  się m iędzy sia tkam i 
3-cią a  4-tą. P rzy jrzy jm y  się bliżej m echa­
nizmowi te j indukcji. S trum ień  elektronów  
w ybiegający  z katody, t j .  p rą d  katodow y 
zm ienia się w  ta k i sam  sposób, ja k  nap ię ­
cie oscylujące n a  pierw szej sia tce  czyli 
p rąd  ten  je s t  w faz ie  z napięciem  oscylato­
ra . W ytw arzany  przez p rąd  katodow y ła ­
dunek p rzes trzen n y  m a przeciw ną fazę niż 
napięcie oscylatora , gdyż im bardziej do­
datn ie  je s t to  napięcie, t j .  im w iększy je s t 
p rą d  katodow y, tym  więcej u jem ny s ta je  
się ładunek  p rzestrzenny .

J a k  już  zaznaczyliśm y, ładunek  p rze­
strzenny  w yw ołuje w czw arte j sia tce  ład u ­
nek indukcyjny , k tó ry , ja k  każdy ładunek 
wzbudzony, m a przeciw ny znak (fazę) niż 
ładunek  w zbudzający. S tąd  w ynika, że ła ­
dunek w prow adzony do czw arte j s ia tk i je s t 
zgodny w faz ie  z napięciem  oscy la to ra  na  
p ierw szej siatce. P rą d  spow odowany przez 
ten  ładunek  w obwodzie w ejściow ym  je s t 
( ja k  to  w ynika z podstaw  elektro techniki) 
p rzesun ię ty  o 90° w stecz względem  n ap ię ­
cia oscylatora . Oczywiście napięc ie w zbu­
dzone w  tym  obwodzie będzie rów ne jego  o- 
porności pomnożonej przez ten  p rąd . O ile 
częstotliw ość o scy la to ra  je s t  w yższa od 
częstotliw ości sygnału , s tro jo n y  obwód w ej­
ściowy zachow uje się d la  te j  częstotliw o­
ści, ja k  pojem ność i d latego  in te resu jące  
nas napięcie je s t  p rzesun ię te  w stecz o 90“ 
w zględem p rąd u , czyli o 180° względem  n a ­
pięcia oscy la to ra  (przeciw ieństw o fazy ) . 
W ten  sposób dow iedliśm y słuszności tw ie r­
dzenia sform ułow anego n a  w stęp ie  n in ie j­
szego rozdziału. P rzy  częstotliw ości oscyla­
to ra  nizszej od częstotliw ości sygnału , o- 
porność w ejściow a m a c h a ra k te r  indukcy j­
ny i napięc ie w zbudzone w  obwodzie je s t  

■zesunięte względem  p rąd u  o +  90°, czyli 
za m iędzy tym  napięciem , a  napięciem  o- 
y la to ra  rów na się zeru.
W ynikiem  efek tu  indukcji je s t  więc 

wzbudzenie w obwodzie w ejściowym  nap ię ­
cia o częstotliw ości oscy latora , p rzy  czym 
napięcie to  m a przeciw ną fazę, niż napię- 
;ie oscy latora . O pisane zjaw isko m ożna z 
, u n k tu  w idzenia elektrotechnicznego po­
trak tow ać  (d la  zak resu  fa l średnich) jako  
następstw o pozornej u je m n e j pojem ności 
zn a jd u ją ce j się m iędzy  s ia tką  pierw szą, a 
czw artą. Oczywiście e fek t indukcji m a cha­
ra k te r  jednokierunkow y i d latego n a tu r a l­
nie nie m a żadnej u jem nej pojem ności w' 
przeciw nym  k ierunku , t .  j. od s ia tk i czw ar­
te j do p ierw szej. E fe k t indukcji je s t  więc 
rów noznaczny z jednostronną  u jem n ą  po­
jem nością. W  norm alnych w aru n k ach  p ra ­
cy ta  pozorna u jem n a  pojem ność, k tó re j 
sym bolem je s t  —  Cu, w ynosi d la  oktody 
A  K.2' około 2 pF . Ju ż  z sam ej defin icji te ­
go z jaw iska  w ynika, że e fe k t in d u kc ji

m ożna zneutralizow ać p rzez  w łączenie m ię­
dzy  s ia tk ę  czw artą , a  p ierw szą dodatniej, 
tj . zw y k łe j po jem ności o te j sam ej w arto ­
ści. Jeżeli częstotliw ość oscy la to ra  je s t  
w yższa od częstotliw ości sygnału , napięcie
o częstotliw ości oscy latora wzbudzone w 
obwodzie wejściowym  m a przeciw ną fazę 
niż napięcie oscylujące n a  pierw szej s ia t­
ce. N achylenie p rzem iany  częstotliw ości u- 
lega wówczas zm niejszeniu z n a s tę p u ją ­
cych względów.

J a k  wiadomo, przem iana częstotliw ości w  
oktodzie n a s tęp u je  w w yniku m odulacji 
nachylen ia  w  ry tm ie  d rg ań  obwodu oscyla­
to ra . Je ś li n a  czw arte j sia tce z jaw ia  się 
napięcie zakłócające, m odulację tę  w y tw a­
rza  w ypadkow a obydwóch napięć oscy lu ją­
cych n a  s ia tkach  p ierw szej i czw arte j, a  
nie ty lko  napięcie zm ienne n a  sia tce  pierwT- 
szej. Poniew aż obydwa te  nap ięc ia  są  w  
przeciw nej fazie, więc- obecność nap ięc ia  
wzbudzonego n a  sia tce  czw arte j je s t rów ­
noznaczną ze zm niejszeniem  nap ięc ia  oscy­
la to ra . N apięcie o przeciw nej fazie, w ystę­
pu jące n a  czw arte j sia tce  dąży do zm niej­
szenia nap ięc ia  średn ie j częstotliw ości w  
obwodzie anodow ym  oktody, t j .  red u k u je  
wzmocnienie p rzem iany  częstotliwości. Po­
nad to  napięcie wzbudzone w obwodzie w ej­
ściowym w pływ a szkodliw ie n a  odbiór w  
sąsiednich  a p a ra tach , gdyż oddziaływ a ono 
n a  an ten y  odbiorników  n ieposiadających  
stopn ia  w. cz. P rzy  zbyt dużej w artości te ­
go nap ięc ia  może pow stać p rą d  siatkow y, 
pociąga jący  za sobą tłum ien ie  obwodu w e j­
ściowego.

W łaściw ości e fek tu  indukcji dadzą się 
sprecyzow ać w  n as tępu jących  punk tach :

1) E fe k t indukcji je s t w  każdym  zak re ­
sie fa l p roporc jonalny  do sześcianu 
częstotliwości. M a on p rak tyczne zna­
czenie na początku zakresów.

2) W  różnych zakresach  fa l  p rzy  te j s a ­
m ej pojem ności obwodu wejściowego 
efek t indukcji je s t  p roporc jonalny  do 
częstotliwości. N a  zakresie  k ró tk o fa ­
lowym d a je  się on najw ięcej we zn a­
ki. N p. p rzy  fa li 1Ą m . i pojem ności 
kondensato ra  zm iennego 30 p F  nap ię ­
cie wzbudzone w  obwodzie w ejścio­
wym lam py A K  2 może być rzędu 
10 V . p rzy  częstotliwości pośredniej 
100 kc/s.

3) N iezależnie od zakresu  fa l e fek t ten  
je s t odw rotnie p roporc jonalny  do czę­
stotliw ości pośredniej. Pożądana je s t 
zatem  ja k  najw iększa w artość  te j  czę­
stotliw ości.

J a k  ju ż  podkreśliliśm y, n a  zakresie  fa l 
średnich i długich efek t indukcji je s t r e ­
prezen tow any przez jed nostronną  u jem ną 
pojem ność od sia tk i p ierw szej do czw arte j 
(—  Cu). P rzez tę  pojem ność przedosta je
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się do obwodu w ejściowego napięc ie zm ien­
n e  o częstotliw ości o scy la to ra  (napięcie in ­
dukow ane). N apięcie to  w ah a  się n ieznacz­
n ie  p rzy  zm ianie nap ięc ia  o scy la to ra  n a  
sia tce  p ierw szej. S tąd  w ynika, że w  tych  
w aru n k ach  jed n o stro n n a  u jem na  pojem ­
ność m usi się siln ie zm ieniać, czemu da je  
w y raz  poniższa tab e la , dotycząca oktody
A K  2  przy  fa li 2 0 0  m .

E o< c . 8 ,0 3  5 ,9 6  3 , 8 7  2 ,8 3  1 ,8 0  1 ,3 8  0 ,9 7 V

E in d .  0 ,9 9  1 ,0 8  1 ,1 8  1 ,2 2  1 ,1 5  1 ,0 2  0 ,8 7 V

— C u  0 ,6 4  0 ,8 9  1 ,3 6  1 ,7 6  2 ,2 8  2 ,4 8  2 ,7 6 p F

R y s .-4 -

D odatn ia  pojem ność, k tó rą  w łącza się 
między s ia tk ę  p ierw szą, a  czw artą  celem 
skom pensow ania e fek tu  indukcji, może 
całkow icie zneutralizow ać ten  e fek t tylko 
d la  określonego napięc ia  oscylatora . N ależy 
obrać p unk t n eu tra liz ac ji n a  początku d a ­
nego zakresu  fa l, poniew aż napięc ie indu­
kow ane, a  więc też  w pływ  efek tu  indukcji 
n a  nachylenie p rzem iany  częstotliw ości m a­
leje  szybko w  m ia rę  oddalan ia  się w da­
nym  zakresie  fa l od jego  początku.

Podczas gdy  n a  zak resach  średnio- i d łu­
gofalow ych e fek t indukcji je s t  rów now aż­
n y  jednostronne j u jem nej pojem ności — 
C m, n a  zakresie  fa l k ró tk ich  sy tu ac ja  ule­
g a  zasadniczej zm ianie. Jeżeli np. załączy­

m y m ały  zm ienny kondensato r o pojem no­
ści k ilku  p ikofaradów  n azew n ątrz  lam py 
m iędzy s ia tk ą  p ierw szą, a  czw artą , to  o- 
b ra c a ją c  go, stw ierdzim y, że n ie  is tn ie je  
ta k a  pozycja tego kondensato ra , p rzy  k tó ­
re j zn ika napięcie indukow ane w  obwodzie 
w ejściow ym  i pozostaje w nim  w ciąż znacz­
ne m in im alne napięcie o częstotliw ości o- 
scy la to ra  (n a  zakresie  fa l średnich  n a to ­
m ia s t m ożna za pomocą tak iego  kondensa­
to ra  unicestw ić to nap ięc ie). P rzyczyna te ­
go z jaw iska  tkw i w czasie przeb iegu  elek­
tronów  od s ia tk i p ierv:szej do czw arte j. 
Czas ten  w ynosi w  lam pie A K  2 około 
2.10~'J sekundy. E lek tro n y  dochodzą więc 
do s ia tk i czw arte j z pew nym  opóźnieniem  i 
dlatego e fek t indukcji doznaje p rzesunięcia 
fazow ego y =  6,28 f t .  F a li 15 m  odpow ia­
da częstotliw ość /  =  2 .10~ 7c /s :  Z atem  
tp =  6,28 X  2.107 X 2.10~9 =  0,25 ra d ia n a  
t j .  l i , 5°. To przesunięcie fazow e oznacza, 
że działan ie  indukcyjne je s t  w  danym  p rzy ­
padku  rep rezen tow ane przez jed n o stro n n ą  
u jem ną  pojem ność Cu w  szereg  z jedno­
stro n n ą  u jem ną  opornością R u  (od s ia tk i 
pierw szej do czw arte j) , co uw idacznia ry ­
sunek 4-ty , p rzed staw ia jący  w ykres opor­
ności omowej i pojem nościow ej. F a z a  ta k ie ­
go u rządzen ia  w yraża  się w zorem

tg f  — R u C i t uj (uj =  6,28 f )
E fek t indukcji m ożna zneutralizow ać przez 
w łączenie m iędzy s ia tk ę  p ierw szą, a  czw ar­
tą  oporu  Rn —  —  R u w  szereg  z konden­
sa to rem  Cn —  —  Cu. W ówczas n ie p rze­
dosta je  się n a  sia tkę  czw artą  żadne nap ię ­
cie o częstotliw ości oscylatora , poniew aż 
przew odność (odw rotność oporności) m ię­
dzy s ia tk ą  pierw szą, a  czw artą  s ta ła  się 
rów na zeru. J a k  ju ż  zaznaczyliśm y w yżej, 
Cu zależy od nap ięc ia  oscy latora , n a to ­
m iast fa za  je s t  od niego niezależna. S tąd

tg
w ynika, że R n  — ------ m usi zależeć od

iuCn
tego napięcia. K om pensacja efek tu  induk­
cyjnego je s t w ażna  ty lko dla jedne j w a rto ­
ści nap ięc ia  oscy la to ra  n a  p ierw szej s ia t­
ce. O scy lator należy ta k  nastaw ić, aby  w ła­
ściwa w ielkość nap ięc ia  oscy la to ra  w ystę-

GłoSnikl magnetycz­
ne na d e t e k t o r
T R A N S F O R M A T O R Y  z aicłaHv. ,  _ . . .  i a k l a d y  R a d i o t e c h n i c z n e
wyjściowe, mikrofonowe ^  i .  T  ™  ^  _ _
ę i ii p u n Ui K I ,dea,nie Jr U L  1 U JM
U L U U II II W ll I C Z U ł e  W a r s z a w a ,  Ż e l a z n a  36
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pow ała n a  początku zakresu  fa l. P rzy  od­
da lan iu  się od początku zakresu  e fek t in ­
dukcji m aleje. Oktoda czterow iązkow a 
E K  3 m a m iędzy sia tkam i p ierw szą i 
czw artą  w budow any kondensato r 1,6 p F  w 
szereg  z oporem  1200 om.

W budow anie do lam py powyższego u rz ą ­
dzenia kom pensacyjnego m a ten  u jem ny 
skutek , że początkowo całkowicie usun ię ty  
przez odekranow anie oscy latora  poślizg 
częstotliw ości może znów w ystąp ić  p rzy  r e ­
g u lac ji nap ięc ia  czw arte j s ia tk i, jednakże 
w  stopn iu  znacznie m niejszym . Zwiększenie 
u jem nego po tencja łu  te j s ia tk i reduku je  
czas p rzebiegu elektronów  od s ia tk i p ierw ­
szej do pozornej ka tody  (chm ura  e lek tro ­
nów) przed s ia tk ą  czw artą , poniew aż kato ­
da  ta  p rzesuw a się ku sia tce  trzec ie j. S tąd  
oczywiście w ynika zm iana fazy  i d latego 
R n  i Cn  n ie m a ją  ju ż  p raw idłow ej w a rto ­
ści. Przew odność od s ia tk i pierw szej do 
czw arte j, k tó ra  by ła  początkowo rów na ze­
ru  (w skutek  kom pensacji) p rzyb ie ra  te raz  
skończoną w artość. Obwód w ejściow y je s t 
w skutek  te j przewodności rów nolegle po łą­
czony z oscylatorem , znajdu jącym  się m ię­
dzy katodą , a  p ierw szą s ia tką . W yw ołuje 
to oczywiście zm ianę oporności pozornej

oscylatora , a  więc w  konsekw encji poślizg 
częstotliwości. Poślizg m ożna zm niejszyć, 
za łączając  obwód d rg a ją c y  m iędzy katodą , 
a  sia tkę  d ru g ą , a  cewkę sp rzęg a jącą  —  
m iędzy katodę, a  s ia tk ę  pierw szą. W  ten  
sposób w lam pie E K  3 d la  fa li 15 m  p rzy  
pojem ności obwodu oscy latora 50 p F  zm ia­
n a  nap ięc ia  czw arte j s ia tk i z ■—2 n a  — 25 V  
pow oduje poślizg częstotliw ości A k c /s  wo­
bec 80 k c /s  d la  lam py  ylK  2.

O ktoda E K  3 posiada n as tęp u jące  dane : 
napięcie żarzen ia  6,3 V
p rą d  żarzen ia  0,72 A
napięcie anodowe 250 V
napięcie sia tek  3 i 5 100 V
napięcie sia tk i 2 100 V
napięcie sia tk i 4 — 2,5 V
opór upływ ow y s ia tk i 1 50.000 om  
napięcie oscyl. n a  sia tce  1 12 V  
p rą d  sia tk i 1 300 (jl A
p rąd  anodow y 2,5 m A
p rąd  s ia tek  3 i 5 - 5,5 m A
p rąd  sia tk i 2 6 m A
nachylenie p rzem iany  częst. 650 [j. A / V  
oporność w ew nętrzna 2 m egom y
nachylenie tr io d y  (katoda-sia tk i

1 i 2) A,5 m A /V

NOWE LAMPY 
RADIOWE
PHILIPSA

Polskie Zakłady Philips występują w obec­
nym sezonie na rynek z sensacyjną nowością- 
n o w y m i  l a m p a m i  r a d i o w y m i  
P H IL IP S  M IN IW A T T  czerwonej serii E 

Długoletnie doświadczenie inżynierów Philipsa 
przyczyniło się do wprowadzenia znacznych 

ulepszeń w konstrukcji nowych lamp radiowych, przy równoczesnym zredukowaniu ich 
rozm iarów do możliwych granic. M in im alne kształty lamp nowej, czerwonej 
serii E zapewniają większą trwałość i odporność na wstrząsy, a ich wybitne zalety 
techniczne, jak mniejsze zużycie prądu, zmniejszenie brzęczenia modulacyjnego, 
szumu tła, gwizdów i zniekształceń, dają gwarancję jeszcze lepszego odbioru.
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Badanie o d b io rn ik a  za  pom ocq o scy lo g ra fu  
e lek tronow eg o

O scylografy  elektronow e z n a jd u ją  obe­
cnie szerokie zastosow anie w  różnych dzie­
dzinach technik i i  n auk i, o czym św iadczy 
n a s tęp u jący  z resz tą  pobieżny w ykaz:

1) rad io techn ika , 2) te le techn ika , 3) elek­
tro tech n ik a , 4) ak u sty k a , 5) film  dźwięko­
wy, 6) m echanika, 7) ba lis tyka , 8) chem ia, 
9) tra k c ja , 10) m edycyna, 11) lotnictw o, 
12) m eteorologia, 13) p race  lab o ra to ry jn e  
naukow e i techniczne.

Ju ż  sam o to  zestaw ienie m a sw oją im po­
n u ją c ą  wymowę, k tó ra  św iadczy o pow ażnej 
p en e trac ji lam py  oscylograficznej do w szy­
stk ich  p raw ie  dziedzin technik i i zw alnia 
n as  od wszelkich dalszych kom entarzy . Ale 
n ie  wolno pom inąć m ilczeniem  niezw ykle

doniosłego fa k tu : lam pa oscylograficzna, 
k tó ra  w  powyższych zastosow aniach spełnia  
rolę in s tru m en tu  badawczego, je s t zasadn i­
czym aktyw nym  elem entem  urządzeń  te le ­
w izy jnych; bez n ie j nie da  się poprostu  po­
m yśleć nowoczesna telew izja . Sądzim y, że 
ju ż  ten  k ró tk i w stęp  w ystarczy  d la przeko­
n a n ia  czytelnika, że lam pa oscylograficzna 
ze w szech m ia r  zasługu je  n a  jego za in te re ­
sow anie nie tylko jako  p rzy rząd  pom iaro­
w y i k on tro lny  przy  budowie n a d a jn ik a  czy 
odbiornika, ale także  jako  głów ny nerw  a- 
p a ra tu  telew izyjnego, k tó re  k o n strukc ją  
za jm ą się rad io am ato rzy  chyba ju ż  w n a j­
bliższym czasie.

Z adaniem  niniejszego a rty k u łu  je s t  omó­
w ienie szeregu radiotechnicznych zastoso­
w ań  lam py oscylograficznej (P h ilip s DG

7 —  1 ), k tó re  n iew ątp liw ie będą pomocne 
rad ioam ato rom  p rzy  ich p racy  k o n s tru k to r­
skiej.

I. W zm ocnienie jednego stopnia.

W zm ocnienie jednego stopn ia  łatw o okre­
ślić, posługu jąc się układem , podanym  n a  
ry sunku  1-szym. N a  je d n ą  p a rę  p ły tek  do­
prow adza się napięcie zm ienne o s ta łe j 
w artośc i E u  a  n a  d ru g ą  p a rę  —  napięcie 
w yjściow e Es. Gdy E i rów na  się Es, stosu-

E,
nek  — w yraża  w zmocnienie lam py (k tóre  

E-.

rów na się oczywiście ilorazow i z podzielenia 
nap ięc ia  w yjściowego Es przez napięcie w ej­
ściowe E t) . S tosunek ten  m ożna odczytać z 
w ycechowanego po tencjom etra  R . E t  s ta je  
się rów ne E i w  te j chw ili, gdy lin ia  św ie­
tln a  n a  ek ran ie  lam py oscylograficznej m a 
nachylenie 45°. N ależy więc ta k  długo p rze­
suw ać ruchom y k o n tak t po tencjom etra , aż 
się osiągnie to  nachylenie, po czym określa 
się w zmocnienie bądź z w ycechowanego opo-

E i
ru  R, badź też ze stosunku  —

E ,

II. Z niekszta łcen ie  jednego stopnia.

L am pa oscylograficzna pozw ala rów nież 
stw ierdzić i zm ierzyć zniekształcenie spowo­
dow ane przez lam pę rad iow ą, a  także  zna- 
leść jego przyczyny.

S tosu jem y te ra z  ten  sam  schem at pom ia­
row y co i poprzednio, a le  E, —  E 2- P rzy  
b adan iu  zniekształceń rozróżnić należy sze­
reg  przypadków :

P rzypadek  1.

O ile lam pa n ie  w prow adza zniekształceń, 
nap ięc ia  w yjściow e i w ejściowe są  p ropo r­
c jonalne i n a  eki-an ie  oscylografu  ukazu je  
się lin ia  p ro s ta  wzgl. bardzo sm ukła nie- 
zniekształcona elipsa (dolna część rysunku
2). Zasadniczo ze względu n a  czysto omo­
we obciążenie lam py pow inna w ystąp ić  w y­
łącznie lin ia  p ro s ta ; w  rzeczyw istości je d ­
n ak  uw zględnić należy obciążenie pojem no­
ściowe spowodowane przez kondensatory  
w ypłaszczające. W istocie obwód anodowy
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zam yka się przez kondensato r w ypłaszcza- 
ją c y , w sku tek  czego pow sta je  przesunięcie 
fazow e względem  nap ięc ia  wejściowego, co 
w łaśn ie  u zasadn ia  pojaw ienie się n a  e k ra ­
n ie  e lipsy  zam iast lin ii p ro s te j. L in ia  p ro ­

s ta  w ystąp iłaby  p rzy  nieskończenie w ielkiej 
pojem ności kondensatora.

Z niekształcenie je s t  fu n k c ją  n a s tę p u ją ­
cych czynników :

1) zew nętrzny opór anodow y (t. zw. opor 
obciążenia). .

2) am p lituda  nap ięc ia  n a  sia tce  s te ru ją -

3) p u n k t p racy  (u jem ny  p o tenc ja ł s ia t­
k i)- . - .

W szystkie te  czynniki m a ją  tu ta j  w łaści­
we w artośc i i d la tego  oscylogram  napięc ia  
w yjściowego, a  w ięc i zm iennego p rą d u  a- 
nodowego, o trzym any  p rzy  zastosow aniu 
g e n e ra to ra  podstaw y czasu m a w  danym  
przypadku  postać praw idłow ej sinusoidy 
(g ó rn a  część ry sunku  2 ). W yjaśn ien ie  
przebiegów  zachodzących w  ty m  przypadku  
da je  ry sunek  3.

P rzypadek  3.
R ysunek i - t y  uw idacznia typow e znie­

kształcenie. K rzyw a je s t  zg ięta  w  górnej 
części, co w yn ika  z p racy  lam py  n a  zak rzy ­
w ionym  odcinku c h a rak te ry s ty k i dynam icz­
nej. U jem ne napięcie s ia tk i s te ru jąc e j m a 
p raw idłow ą w artość, n a  sia tce  nie w ystępu­
ją  zbyt duże am plitudy , ale •opór anodow y  
je s t za  duży. W skutek tego napięcie m iędzy 
anodą a  ka todą  spada ta k  bardzo, że p rąd  
anodow y p rze s ta je  być p roporc jonalny  do 
zmiennego nap ięc ia  anodowego, czyli lam ­
pa nie p racu je  n a  p ro s to lin ijne j części cha­
rak te ry s ty k i la  —  f l  (V a). Podobnie, ja k  
poprzednio, gó rna  część ry su n k u  stanow i 
oscylogram  nap ięc ia  w yjściowego, a  w ięc i 
zmiennego p rąd u  anodowego, uzyskany  p rzy  
pomocy g en e ra to ra  podstaw y czasu.

Genezę zniekształcenia w y jaśn ia  ry sunek  
5-ty , n a  k tó rym  li te ra  „s” oznacza ch a rak ­
te ry s ty k ę  sta tyczną , a  „d” —  dynam iczną. 
Z akrzyw ienie ch a rak te ry s ty k i dynam icznej 
pociąga za sobą jednostronne zniekształce­
n ie  sinusoidy, polegające n a  spłaszczeniu 
je j górnych wierzchołków.
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P rzyp a d ek  3.

R ysunek 6- ty  pow sta je  w  w yniku  dw u­
stronnego  zn iekształcen ia; w  danym  p rzy ­
padku  w ystępu je  dodatkow o zniekształcenie 
spow odowane przez dolne zakrzyw ienie cha­
ra k te ry s ty k i la  —  f  (V s). Z niekształcenie 
to  je s t  następstw em  zbyt silnego sygnału  
w ejściow ego lub za dużego u jem nego n a ­
pięcia sia tk i.

W  danym  p rzypadku  więc opór obciążenia 
je s t  za  duży i p u n k t p racy  zn a jd u je  się za 
daleko n a  lewo i w  rezu ltac ie  sinusoida u le ­
g a  dw ustronnem u zn iekształcen iu : zarów no 
górne  ja k  i dolne je j  w ierzchołki są  sp łasz­
czone (rys. 7). T ak  zniekształconą sinuso­
idę u jrzy m y  n a  ek ran ie  lam py  oscylografi- 
cznej, o ile je d n ą  p a rę  p ły tek  połączym y z 
g enera to rem  podstaw y czasu (górna  część 
ry su n k u  6).

P rzyp a d ek  4.

R ysunek 8-m y  p rzed staw ia jący  oscylo- 
g ram  nap ięc ia  w yjściowego (z zastosow a­
niem  podstaw y czasu) św iadczy, że znie­
kształcenie w yn ika  z po jaw ien ia  się p rąd u  
siatkow ego. Podczas gdy  poprzednie rodza­
je  zniekształceń  spłaszczały  rów nom iernie 
w ierzchołki sinusoidy, to  nag le  pow stające 
p rą d y  siatkow e pow odują typow e o stre  za­
łam an ie  w ykresu .

W  ty m  przypadku  zarów no opór obciąże­
n ia  ja k  i am p litu d a  nap ięc ia  s te ru jącego  
m a ją  w łaściw ą w artość, a le  p u n k t p racy  
je s t  zbyt daleko p rzesun ię ty  w  praw o, 
w sku tek  czego lam pa p ra c u je  częściowo w  
s tre f ie  p rą d u  siatkow ego, co pow oduje je d ­
nostronne o s tre  zniekształcenie sinusoidy.

R ysunek 9 -ty  rzuca  św iatło  n a  genezę te ­
go rodza ju  zniekształcenia.

I I I . B adanie w zm acniaczy m . cz.

P rzy  b adan iu  w zm acniaczy m. cz. można 
stosow ać uk ład  z ry sunku  10-go. W  oznacza 
b ad an y  w zm acniacz i B  —  g en e ra to r pod­
staw y  czasu zsynchronizow any z często tli­
wością, p rzy  k tó re j usku teczn ia  się pom iar 
(500 c /s ) .  N apięcie w ejściow e m ożna ta k  
w yregulow ać za pomocą po tencjom etra , aby  
napięcie w yjściow e obserw ow ane n a  ekran ie  
lam py  oscylograficznej n ie  w ykazyw ało 
w iększego zniekształcenia. Po pew nej w p ra ­
w ie oko rozróżnia zniekształcenie od 5 do 
10%.

Moc w yjściow a badanego w zm acniacza 
rów na się kw adratow i p rąd u , w skazyw ane­
go przez p rzy rząd  A ,  pomnożonem u przez  
opór omowy R . Poniew aż R  pozostaje s ta le  
ten  sam  i nie zależy od częstotliw ości, w ięc 
p rzy rząd  m ożna wycechować w w atach .
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Lampa oscylograficzna pozwala zatem  
stwierdzić, do jakiej maksymalnej wartości 
Można zwiększyć napięcie wejściowe przy 
określonym zniekształceniu.

IV. B adanie jakośc i od tw arzania  odbior­
n ika .

Do tego celu s to su je  się pomocniczy oscy­
la to r A ,  k tó ry  m ożna modulować dowolną 
częstotliw ością. G enera to r podstaw y czasu 
C je s t synchronizow any tą  sam ą często tli­
wością. Za pomocą lam py  oscylograficznc? 
należy badać nie nąpięcie w yjściow e odbior­

n ika  B, lecz p rąd  w yjściow y (rys. 1 1 -ty ), 
poniew aż moc akustyczna g łośnika je s t p ro ­
porc jonalna  do p rąd u , a  n ie  do napięcia. 
W  obwodzie anodow ym  zn a jd u je  się nieczy­
s ty  opór omowy, ja k  w  poprzednim  p rzy ­
padku, lecz tr a n s fo rm a to r  w yjściow y po łą­
czony z cew ką głośnikow ą L . Obwód ano­
dowy m a w ięc oporność zależną od często­
tliw ości. D la w iększych częstotliw ości (a 
więc rów nież d la  wyższych harm onicznych) 
oporność t a  je s t  duża. Z niekształcenie n a ­
pięcia  będzie więc duże, a  zniekształcenie 
prądu, a  więc i dźw ięku  —  m ałe. W  obwo­
dzie w tórnym  tra n s fo rm a to ra  wyjściowego

J u ż  od  1 - g o  l i p c a  b. r.
u k a z a ł y  s i ę w s p r z e d a ż y  d a w n o  

o c z e k i w a n e  s ł y n n e  l a m p y  s e r i i  E

T U N G S R A M

O T O  I C H

N a p i ę c i e  ż a r z e n i a  6,3 V 
Z m n i e j s z o n e  w y m i a r y  
W z m o c n i o n a  k o n s t r u k c j a  

G Ł Ó W N E  Z A L E T Y

/  /

P R Z E Z  L A M P Y

TUNGSRAM
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zn a jd u je  się opór np. 1 om szeregowo pod­
łączony z cewką głośnika. W ah an ia  p rąd u  
w  ty m  oporze w y stąp ią  n a  ek ran ie  lam py  
oscylografow ej jak o  w ah an ia  napięcia.

cenne u sług i jako  w oltom ierz. M am y tu  n a  
m yśli te  p rzypadk i, d la  k tó rych  no rm aln y  
p rzy rząd  pom iarow y z ruchom ą częścią po­
s iada  dużą bezw ładność. D zieje się to  wów­
czas, gdy  nap ięc ia  zm ienne, k tó re  chcem y 
zm ierzyć, są  ta k  k ró tko trw ałe , że p rzy rząd  
w skutek sw ej bezw ładności n ie  może za n i­
m i nadążyć. Z astęp u je  go wówczas lam p a  
oscylograficzna.

P rzypuśćm y, że chodzi o określenie n a j­
w iększego  n ap ięc ia , ja k ie  d a je  a d a p te r  w  
czasie g ra n ia  danej p ły ty . Ze w zględu n a  
k ró tko trw ało ść  w ystępu jących  w  ty ch  w a­
ru n k ach  napięć, no rm alny  p rzy rząd  całko­
w icie zawodzi. Może on ty lko  w skazać śred ­
n ią , a  n ie  na jw iększą  w arto ść  zm ierzonego 
napięcia.

Poniew aż napięc ie a d a p te ra  je s t m ałe, 
w ięc należy  je  wzmocnić po czym m ożna je  
doprow adzić n a  je d n ą  p a rę  p ły tek  odchy­
la jących . N a  ek ran ie  ukaże się w tedy  dłuż­
sza lub  k ró tsza  k reska . M aksym alne nap ię -

V . P om iary  napięć.

N orm aln ie  stoSuje się lam pę oscylogra- 
ficzną dla o trzym an ia  obrazu przebiegu b a ­
danego zjaw iska. A le oddaje  ona rów nież

cie a d a p te ra  odpow iada oczywiście n a jd łu ż ­
szej kresce. N apięcie to  obliczymy przez 
porów nanie długości te j k resk i z w ychyle­
niem , spowodowanym przez napięcie o w ia ­
domej w artości.
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gół znacznie m niejsze w ym iary  zew nętrzne 
ja k  i w iększą odporność m echaniczną.

O pisany odbiornik je s t  rozw inięciem  
dw ójki jednoobwodowej z N ru  9,/37. Oprócz 
zastosow anych w nim  nowych lam p, k tóre  
stanow ią na jw ażn ie jszą  zm ianę zbudow any 
on zcs ta ł d la  czterech zakresów , z aw ie ra ­
ją c  dw a zakresy  krótkofalow e. W ten  spo­
sób osiągnięto  rów nież i pokrycie 10-m ctro- 
wego p a sa  am atorskiego. Dzięki specjalnej 
rozbudowie zakresów  krótkofalow ych i 
zw róceniu n a  nie specja lnej uw agi p rzy  o- 
p racow yw aniu  uk ładu , osiągn ię ta  została 
bardzo duża w ydajność odbiornika rów nież
i n a  tych  zakresach , pozw alając na  odbiór 
w ielu s ta c ji k ró tkofalow ych z dużą silą  od­
bioru  p rzy  rów noczesnej łatw ości obsługi.

antenow ych krótkofalow ych L l  i L 2 oraz 
do cewek antenow ych średniofalow ej i d łu­
gofalow ej, m ieszczących się w  zespole cew­
kowym F  31. W szystkie cewki antenow e 
połączone są  w  szereg  i p rzy  przechodzeniu 
n a  poszczególne zakresy  zo sta ją  kolejno 
zw ierane lub rozw ierane przez ko n tak ty  3, 
jt i 5. D odatkow y k o n tak t 2, p rzy  pomocy

Rdzenie, kapy, przełączniki
-  IR<m<dld©

W a r s z a w a ,  Ż ytnia 22 
te l. 274-94

_________________  0593

Inż . K. W i t k o w s k i

C zte rozakreso w a  d w ó jka  na lam pach  E. 

RT 1421 ZE.

N adchodzący sezon rad iow y przynosi 
nam  pow ażną i doniosłą zm ianę w  postaci 
nowej serii lam p odbiorczych —  serii czer­
w onych lam p E . L am py te  pozw alają  na  
budowę szeregu  now ych i ciekaw ych u k ła ­
dów zarów no ze w zględu n a  to, że seria  
lam p E  zaw iera  k ilka lam p o zupełnie no­
wej konstrukc ji o raz  ze w zględu n a  zupeł­
nie odm ienne od poprzednich dane robocze. 
Lam py te  cechuje m niejsze zużycie energ ii 
żarzeniow ej, w iększa w ydajność oraz n a  o-

Uklad.

Schem at ideowy odbiornika p rzedstaw io­
ny je s t n a  rys . 1. P rą d y  szybkozm ienne, do­
prow adzone do gn iazdka antenow ego A  
p rzep ływ ają  kolejno poprzez cewki elim i­
nato rów  długofalow ego E d  i e lim inato ra  
średniofalow ego E s. P rzy  odbiorze fa l  k ró t­
kich oba e lim ina to ry  zo sta ją  zw arte  przez 
k o n tak t 1 n a  przełączniku. W  dalszym  cią­
gu  p rą d y  z an ten y  przechodzą do cewek
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którego zw arte  być m ogą do ziemi w szyst­
k ie  cewki, u ru ch am ian y  je s t  p rzy  rep ro ­
dukc ji p rzy  pomocy odbiornika p ły t g ram o­
fonow ych o raz  przy  w yłączeniu odbiornika 
uziem ia an tenę . W tym  w ypadku an ten a  
połączona zosta je  bezpośrednio z ziem ią, 
ta k  że nie m a po trzeby  w yłączania  je j.

Z poszczególnym i cew kam i antenow ym i 
d la  czterech  zakresów  odbiorn ika sprzężone 
są  odpowiednio cewki siatkow e obwodu 
stro jonego  d la  tych  zakresów . Cewki za­
kresów  kró tkofalow ych  są  oznaczone L3  i 
L i .  W szereg  z tym i cew kam i łączone są 
cewki zak resu  średniofalow ego i d ługofa­
lowego. S ą to  cewki z rdzen iam i fe rro m a ­
gnetycznym i m ieszczące się w zespole F  31. 
P rze łączan ie  tych  cewek d la  poszczególnych 
zakresów  odbyw a się analogicznie ja k  p rze­
łączan ie  cewek antenow ych przez kolejne

s ta ł dobrany  tak , że z jedne j s tro n y  o trzy ­
m ana  zosta ła  duża czułość odbiornika, a  z 
d rug ie j przebieg  reak c ji je s t  p rzy jem ny  i 
ła tw y  w obsłudze rów nież i n a  fa lach  k ró t­
kich. Do anody lam py detekcy jnej załączo­
ne są  dw a obwody: sprzężenia  zw rotnego i 
obwód m ałej częstotliw ości. W obwodzie 
reakcy jnym , idąc od anody w łączone są  
n a jp ie rw  cewki reak cy jn e  obu zakresów  
krótkofalow ych, potem  kondensato r re a k ­
cy jny  Ci, a  potem  dopiero cewki reakcy jne  
pozostałych zakresów  średniofalow ego i 
długofalow ego. T akie  um ieszczenie kon­
d en sa to ra  reakcy jnego  m a n a  celu p o p ra ­
w ienie w arunków  sprzężen ia  zw rotnego na  
zakresach  fa l kró tk ich , gdyż przez um ie­
szczenie kondensato ra  reakcy jnego  bezpo­
średnio  p rzy  cew kach krótkofalow ych 
zm niejszone zo sta ją  szkodliwe pojem ności

zw ieranie. S tro jen ie  obwodu stro jonego  od­
byw a się p rzy  pomocy kondensa to ra  zm ien­
nego C;.

Do obwodu stro jonego  załączony je s t mo­
stek  detekcyjny, złożony z kondensato ra  
siatkow ego Ca i oporu upustow ego fi,. 
Równolegle do poru  R i załączone są 
gn iazdka adap te row e Gr, k tó re  zosta ją  
w łączone do obwodu siatkow ego przez 
zw arcie kon tak tów  12. K o n tak ty  te  zw arte  
zo s ta ją  ty lko  p rzy  przełączeniu  odbiornika 
n a  w zm acnianie z p ły t gram ofonow ych, ta k  
że przew ody adap te row e m ogą być n a  s ta ­
łe załączone do a p a ra tu .

P ierw sza  lam p a  odbiorn ika V i je s t  pen- 
todą  w ielkiej częstotliw ości E F  6 o dużym  
w spółczynniku am p lifikacji, g w a ra n tu ją ­
cym  dużą czułość detek to ra . K a to d a  te j 
lam py  łączy się bezpośrednio z ziem ią od­
b io rn ika, do k tó re j rów nież załączony je s t  
opór Ru  W  ten  sposób p u n k t detekcji zo-
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oraz możliwości pow staw an ia  pasorzy tn i- 
czych sprzężeń. G ałąź m ałej częstotliw ości 
załączona do anody lam py  V> stanow i je d ­
nocześnie obwód zasilan ia  napięciem  a n o ­
dowym. O pór R s stanow i f i l t r  oddzielają­
cy człon m ałej częstotliw ości od poprzedza­
jących go obwodów w ielkiej częstotliw ości
i n ie  dopuszczający prądów  w ielkiej często­
tliw ości do dalszych obwodów odbiornika. 
O pór R , je s t  oporem  anodow ym  n a  k tó­
ry m  p o w sta ją  wzmocnione p rzez-lam pę  Vi 
nap ięc ia  m alej częstotliwości. N apięcie a- 
nodowe d la  lam py  V , obniżone zosta je  z 
pełnej w artośc i nap ięc ia  zasilacza odbiorni­
k a  p rzy  pomocy oporu R , i odsprzężone za 
pom ocą kondensato ra  Cb. T ak ie  obniżenie 
nap ięc ia  anodowego lam py  detekcy jnej m a 
n a  celu zagw aran tow an ie  lam pie dem odula- 
cy jnej w łaściw ych w arunków  pracy . N a ­
pięcie d la  s ia tk i osłonnej lam py  V% o trzy ­
m uje się przez redukcję  nap ięc ia  anodow e­



7 L I P I E C

go przy  pomocy oporu R-., odsprzężonego 
pojem nością Ci. Pew na część p rądów  w iel­
k iej częstotliw ości, k tó ra  przedosta ła  się 
jeszcze przez opór f i lt ru ją c y  Rs odprow a­
dzona zostaje  do ziemi przy  pomocy kon­
d en sa to ra  upustow ego Cr.

N apięcia  zm ienne m ałej częstotliwości, 
o trzym ane n a  oporze R,  doprow adzone zo­
s ta ją  w dalszym  ciągu poprzez kondensator 
Ce i opór R:, do s ia tk i s te ru jąc e j lam py 
V 2- O pór Re je s t  oporem  siatkow ym , przy  
pomocy którego doprow adzone zostaje  u- 
jem ne napięcie siatkow e. O pór Rs n a to ­
m ia s t stanow i dodatkow y f i l t r  d la  resztek  
p rądów  w ielkiej częstotliw ości —  przy 
czym p ra c a  jego  je s t  podobna do oporu Ra. 
Ponadto  opór ten  służy d la  un ikn ięcia  po­
w staw an ia  d rg ań  bardzo  w ielkiej częstotli­
wości co może niekiedy mieć m iejsce przy  
stosow aniu  lam p głośnikow ych o w ielkim 
nachyleniu .

D ane lam py V :, będącej lam pą typu  
E L  3 są  zbliżone do lam py  A L  4- J e s t  to  
rów nież lam pa  głośnikow a o mocy adm isyj- 
nej 9 w a tt, o dużym  nachylen iu  ch a rak te ­
ry s ty k i 9,5 m A / V  i mocy akustycznej 4,3 
w a tt  p rzy  w ysterow an iu  stosunkow o m a­
łym  napięciem  zm iennym  n a  siatce s te ru ją ­
cej, w ynoszącym  zaledwie 3,6 V . Dzięki te j 
lam pie w ydajność odbiornika, k tó ra  ju ż  zo­
s ta ła  doprow adzona do w ysokiego stopnia, 
n a  sku tek  użycia w ysokospraw nej pentody 
w ielkiej częstotliw ości w  m iejscu detekto­
ra , zosta je  jeszcze podwyższona, gdyż lam ­
pa E L  3 g w a ra n tu je  tu  zarów no o trzym a­
nie dużej mocy w yjściow ej ja k  rów nież 
znacznej czułości. W  katodzie lam py  V-. 
m ieści się opór R,, n a  k tó rym  p rą d  em ito­
w any  przez katodę (p rąd  anodow y i sia tk i 
osłonnej) pow oduje pow stanie spadku  n a ­
pięcia, k tó ry  w ykorzystany  zosta je  jako  u- 
jem ne napięcie siatkow e dla te j lam py. W 
celu un ikn ięcia  sprzężeń opór ten  je s t za ­
blokow any dużą pojem nością C».

W  obwodzie anadow ym  lam py  V-< um ie­
szczone są  gn iazdka głośnikowe, k tó re  w  ce­
lu o trzym an ia  odpowiedniego zabarw ien ia  
audycji zablokow ane są kondensatorem  gło­
śnikowym  C«. Zarów no obwód anodowy

WSZYSTKIE CZĘŚCI do czterozakreso- 
_£ g  wej dwójki na prąd zmienny 
«8 5 kupisz najtaniej w 

S K Ł A D N I C Y  RADIOSPRZĘTU
■0.5 „RA D IO TEC H N IK ” 

0589 ^  5  W a rsz a w a , E le k to ra ln a  B

lam py V~ ja k  i obwód sia tk i osłonnej te j 
lam py załączone są  bezpośrednio do pełne­
go nap ięc ia  zasilacza.

Z asilacz odbiornika w yposażony je s t w  
dwupołówkową lam pę prostow niczą V pr. 
J e s t  to  lam pa z serii A  —  4-w oltowej, gdyż 
zastosow anie lam py  serii E  spowodowałoby 
n iepotrzebne zw iększenie kosztów  odbiorni­
ka. Konieczność posiadan ia  w odbiorniku 
innego nap ięc ia  żarzen ia  n ie  pociąga za so­
bą żadnych kom plikacji, gdyż i ta k  lam pa 
prostow nicza w ym aga oddzielnego uzw oje­
n ia  żarzeniowego. K ondensato ry  C>2 i Cu, 
umieszczone n a  obu anodach lam py p ro ­
stow niczej służą dla odprow adzania do zie­
mi zakłóceń w ielkiej częstotliw ości, k tó re  
m ogły się przedostać do odbiornika z sieci 
poprzez tra n s fo rm a to r  zasila jący . K onden­
sa to r  Cu, w łączony pomiędzy jeden  z p rze­
wodów, a uziem ienie odbiorn ika służy rów ­
nież dla blokow ania do ziemi zakłóceń sie­
ciowych oraz dla un ikn ięcia  antenow ego 
dzia łan ia  sieci, k tó re  mogłoby dać się zau ­
w ażyć p rzy  stosow aniu m alej an ten y  od­
biorczej. N adto  kondensato r ten  może speł­
n iać rolę kondensato ra  dla an ten y  św ietl­
nej w b rak u  odpow iedniej an ten y  zew nętrz­
nej i konieczności doraźnego zastosow ania 
an teny  zastępczej.

S p is  części.
Podstaw a m ontażow a z blachy alum inio­

w ej lub żelaznej grubości 2 mm o w ym ia­
rach  300 X  200 X 60 mm.
Ci —  kondensato r zm ienny o d ielek tryku  

papierow ym  o pojem ności 500 cm (W a­
bo).

Ci —  kondensato r zmienny, pow ietrzny, o 
pojem ności 500 cm (W abo).

SIEC IO W E LAM PY  RADIOW E [}={j V  A  C  m ade in E ng land

Niskie ceny Wysoka jakość
A C /H P  —  nentoda w. .......................................................zł 8.—

A C /V P  —  pen toda selektoda w. cz......................................  8.—
A C /G  —  pentoda g łośnikow a 8 W a t.............................. . 10.—

§ A C /H L  —  tr io d a  u n iw e r s a ln a ..............................................7.-—
oraz szereg  innych typów  P rospek ty  „H ivac” w ysyła bezpłatnie.

SK ŁA D N ICA  RADIOW A B. SEREJSKI W ars zaw a , Ś -ło  Krzyska 19
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R ys. 2.

Ci —  kondensato r s ta ły  m ontażow y o d ie­
lek try k u  mikowym , pojem ności 100 p F  
(A lw ays).

C, —  kondensato r blokowy m ontażow y p a ­
p ierow y o pojem ności 0,5 m ik ro fa rad a , 
bezindukcyjny, napięcie próby  750 V 
(A lw ays).

Cr. —  kondensato r blokowy papierow y m on­
tażow y o pojem ności 2 m ik ro fa rad y  bez­
indukcyjny, napięcie próby  750 V (A l­
w ays) .

Ce —  kondensato r blokowy m ontażow y p a ­
pierow y o pojem ności 10.000 p F , bezin­
dukcyjny, napięcie próby  1500 V (A l­
w ays).

C; —  kondensato r s ta ły  m ontażow y m iko­
wy. o pojem ności 200 p F  (A lw ays).

Ci — kondensato r blokowy papierow y m on­
tażow y o pojem ności 3.000 pF , napięcie 
próby  2.000 V (A lw ays).

Cu —  kondensato r blokowy elektro lityczny 
suchy o pojem ności 50 m ikro faradów ,

‘ szczytowe napięc ie robocze do 25 V (A l­
w ays) .

Cm —  kondensato r blokowy elektro lityczny 
m okry o pojem ności 16 m ikrofaradów ,

szczytowe napięcie robocze 450 V (P h i­
lip s).

Cu —  kondensato r blokowy elektro lityczny 
m okry o pojem ności 16 m ikro faradów , 
szczytowe napięcie robocze 450 V (P h i­
lip s).

Cni —  kondensator blokowy papierow y m on­
tażow y o pojem ności 5.000 p F , napięcie 
próby  2.000 V (A lw ays).

Cu —  kondensato r blokowy pap ierow y m on­
tażow y o pojem ności 5.000 p F , napięcie 
próby 2.000 V (A lw ays).

Cu —  kondensato r blokowy papierow y m on­
tażow y o pojem ności 5.000 p F , napięcie 
próby 2.000 V (A lw ays).

R t —  opór m ontażow y m asow y 1 megom, 
obciążalność 0,75 W  (A lw ays).

R., —  opór m ontażow y m asow y 1 megom, 
obciążalność 1,5 W (A lw ays).

R., —  opór m ontażow y m asow y 0,01 me- 
goma, obciążalność 0,75 W (A lw ays).

R. —  opór m ontażow y m asow y 0,2 megom a, 
obciążalność 1,5 W (A lw ays).
—  opór m ontażow y m asow y 0,01 m ego­

m a, obciążalność 1,5 W (A lw ays).
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R t —  opór m ontażow y m asow y 0,8 m ego­
m a, obciążalność 0,75 W  (A lw ays).

R i —  opór m ontażow y d ru tow y  150 omów, 
obciążalność 1 W  (A lw ays).

Ra —  opór m ontażow y m asow y 0,05 m ego­
m a, obciążalność 1,5 W  (A lw ays).

E d  —  e lim ina to r d ługofalow y „ F e r ro c a r t” 
ty p  F  141 (A H ).

E s  —  e lim ina to r średniofalow y „ F e r ro ­
c a r t” ty p  F  147 (A H ).

F31 —  zespól cewek średnio  i d ługofalo­
w ych d la  odbiornika jednoobwodowego 
„ F e r ro c a r t” ty p  F  31 (A H ).

T r  —  tra n s fo rm a to r  sieciow y: uzw ojenie 
p ierw otne d la  sieci 120/220 V, uzw ojenia 
anodow e 2 X 300 Y /4 5  mA, uzw ojenie 
żarzeniow e d la  lam py  prostow niczej 
2 X 2  V / l , l  A, uzw ojenie żarzeniow e dla 
lam p odbiorczych 2 X  3,15 V /2  A 
(C ro ix ).

D l —  dław ik  m ałej częstotliw ości o oporze 
omowym 800 omów i obciążalności 
45 m A  (C roix T yp D T ).

L a m p y :  V. —  E F  6, V- —  E L  3, V p r —  
A Z  1 (P h ilip s).

Gl —  głośnik dynam iczny ze s ta łym  m a­
gnesem  (P h ilips ty p  9637 B ).

2 przełączniki zakresów  —  6-położeniowy
2 X  6 i 2 X 8 kontak tów  (jako  w y­
łącznik sieciow y W  u ży ty  został jeden  z 
kontak tów  p rze łączn ik a ).

1 k ap a  (T ew a).
S k a la  z ośw ietleniem  w raz  z 2 żarów kam i

4 V, 0,25 A (W abo ty p  P s).
Izo lacy jny  p rzep u s t d la  kondensato ra  C>.
6 gniazdek telefonicznych izolowanych 

w raz  z p rzepustam i, szn u r sieciowy z 
w tyczką, 3 gałki.

M a te r ia ł d la  w ykonania  cewek k ró tkofa lo ­
w ych: 2 szkielety  tro litu low e (W ar-R a- 
d io), d ru t  m iedziany goły sreb rzony  śred ­
nicy 1 mm , d ru t m iedziany średnicy  0,2 
mm w izolacji 2 razy  jedw ab.

Cewki.

Cewki średnio  i długofalow e dla tego 
odb io rn ika zaw arte  są  w  gotow ym  fab ry cz­
nym  zespole cewek fe rrocartow ych  i wobec 
teg o  nie w ym agają  specjalnego  omówienia. 
N ato m iast cewki krótkofalow e, zw łaszcza 
ze w zględu n a  zupełnie inne, dotychczas w

H U R T O W N IA  R A D !O S P R Z Ę T U

RAD IOŚ WIAT
w ł. A leksy Sergiejew  
K atow ice , M ie lęck ieg o  8  m. 26  
Telef. 3 5 4 .6 0  P. K. O . 3 0 3 .6 0 3

•
N ajtańsze  źródło zakupu  części radio­

technicznych
0600

radiofonicznych odbiornikach n a  ogół nie 
spo tykanych zakresów , m uszą być w ykona­
ne oddzielnie.

Cewki krótkofalow e- naw in ię te  są  n a  od­
dzielnych szkieletach  tro litu low ych  dzięki 
czemu s tra tn o ść  ty ch  cewek je s t  n ieduża i 
uzyskanie reak c ji naw et n a  n a jk ró tszych  
fa lach  t j .  koło 10 m  n ie  p rzedstaw ia  żad ­
nych trudności. Ilości zwojów i rodzaj d ru ­
tu , użytego do w ykonania  poszczególnych 
cewek podane są  poniżej:
cewka zwojów d ru t m iedziany średnicy

L i 1,5 0,2 mm, 2 X  jedw ab
L: 3 0,2 mm, 2 x  jedw ab
Lz 3 1 mm, goły, srebrzony
L< 12,5 1 mm, goły, srebrzony
L , 4 0,2 mm, 2 X jedw ab
L . 7 0,2 mm, 2X  jedw ab

Początki i końce cewek oznaczone są  w 
n as tęp u jący  sposób:

cewka początek koniec
L i a b
L , c d
L , e f
L , g h
Lu i k
Le 1 m

Inne w ykonanie cewek krótkofalow ych a- 
niżeli podane w  opisie może wywołać nie 
tylko niezgodność zakresów  ale  rów nież 
trudności w  opanow aniu reak c ji, zw łaszcza

Z A W S Z E  N A J T A N I E J  M O Ż N A  K U P I Ć  R A D I O S P R Z Ę T  
W H U R T O W E J  S K Ł A D N I C Y

U N I  W E  R S  A L
W A K S Z A W A ,  W S P Ó L N A  3 5

0592 C e n n i k i  b e z p ł a t n i e  — — — — — — — — — — _ _
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R A D I O T E C H N I K  Nr-

jeś li chodzi o zak res fa l w  pobliżu 10 m.
Cewki zap ro jek tow ane są  w ten  sposób, 

że k ry ją  zak resy  od 10 —  28 m oraz od
21 —  66 m.

M ontaż.

M ontaż odbiornika rozpoczynam y od u- 
m ocow ania n a  chassis głów nych części sk ła­
dowych a p a ra tu . Rozmieszczenie części wy- 
r.ika ze szkiców m ontażow ych p rzedstaw ia­
jących  chassis w w idoku z g ó ry  i z dołu. 
N a  górnej płaszczyźnie m ontażow ej umoco­
w ujem y z przodu n a  środku skalę odbiorni­
ka  i kondensato r zm ienny Ci obwodu s tro ­
jonego. Obok z p raw ej s tro n y  um ieszczam y 
tra n s fo rm a to r  sieciowy T r  i oba kondensa­
to ry  ele łitra lityczne  f i l t ru  zasilacza Cm i 
Cu. Z ty łu  za tran sfo rm a to rem  je s t jeszcze

S u p e r  B lo k i  -  W a r
N iezbędne przy budow ie nowoczes­

nych S u p e r h e t e r o d y n

W a r - R a d i o
W a r s z a w a ,  Ż y łn la  2 2 , te l. 2 7 4 -9 4
Ź  q d a  ć  w s X q d x I e_____________ 0594
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m iejsce n a  podstaw kę dla lam py prostow ­
niczej V pr. Obok te j podstaw ki w  k ierunku  
lewym tu ż  p rzy  ty ln e j kraw ędzi chassis u - 
mieszczam y kolejno podstaw ki lam pow e dla 
lam p V i i Vi. W reszcie w  lew ym  tylnym  
rogu  n a  chassis należy  umocować elim ina­
to r  średniofalow y E s.

Pod głów ną płaszczyzną m ontażow ą chas­
sis um ocow ujem y od dołu pozostałe w iększe 
części uk ładu . A  w ięc pod elim inatorem  
średniofalow ym  —  e lim ina to r d ługofalow y 
Ed, dalej p rzy  lew ej bocznej ściance chas­
sis szkielety  cewek krótkofalow ych o raz  ze­
spół średnio- i d ługofalow y F31. P rzy  tych  
cew kach je s t  następn ie  m iejsce n a  przełącz­
nik falow y, k tórego  oś w yprow adzona zo­
s ta je  przez przedn ią  ściankę chassis po le­
wej stron ie . Sym etrycznie do te j osi na le ­
ży um ieścić z p raw ej stro n y  kondensato r 
reak cy jn y  Ci. Ze w zględu n a  to, że konden­
sa to r  ten  w łączony je s t  w  schem acie po­
między cewki krótkofalow e należy  m asę je ­
go odizolować od m asy  chassis i d la tego  też 
osadzić go w  tu le i izo lacyjnej. Za konden­
sa to rem  reakcy jnym  należy  umocować d ła ­
w ik m a łe j1' częstotliw ości D l, należący do 
f i l t ru  zasilacza.

N a  koniec należy  w ty ln e j ściance chas­
sis um ieścić w p rzepustach  izolacyjnych 6



Z głośnika z rozsiewaczem 

dźwięków tony rozchodzą 

się równom iernie
SYSTEM

PHIL
Zasadniczą wadą dotychczasowych głosmkow 
jesł grupowe promieniowanie wysokich tonów 
w kierunku pionowym od ekranu.
W  specjalnych systemach głośnikowych PHILIPSA 
usunięto tę wadę przez umieszczenie „rozsiewacza 
dźwięków"- stożka philitowego w stożku głośnika. 
Zadaniem stożka jest rozpraszanie wysokich to- 
nów, czyniąc je słyszalnymi we wszystkich kie­
runkach równomiernie, przez co utrzymuje się 
właściwą równowagę tonów.

I N F O R M A C J I  U D Z i E U l A n i l l l l p C
POLSKIE ZAKŁADY K M  ■ ■ ■ ■ _ ”

S .A .

WARSZAWA KAR0LK0WA3% 4

Zw yk łe  g łośniki. P rom ie­

niow anie wysokich łonów 

wąskim pasmem
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gn iazd  telefonicznych i po lew ej s tro n ie  po 
jed n y m  dla an ten y  i d la  ziemi, w  środku 
dw a d la  dołączenia a d a p te ra  o raz  z p ra ­
w ej s tro n y  dw a d la  g łośnika. Obok gniazd 
głośnikow ych należy  w  odległości co n a j ­
m nie j 25 m m  um ieścić p rzep u s t izolacyjny 
<lla szn u ra  sieciowego.

Połączenia odbiorn ika należy  w ykonyw ać 
w edług schem atu  ideowego (ry s. 1) posłu­
g u ją c  się schem atem  m ontażow ym  jedynie

4-

w  celu u sta len ia , k tó ręd y  dane  połączenie 
m a być przeprow adzone. A by un iknąć  po­
m yłek w  połączeniach i ew entualnego o p u ­
szczenia połączeń, należy w ykreślić  ze sche­
m a tu  ideowego każde w ykonane połączenie.

Jak o  pierw sze należy  w ykonać połączenie 
żarzeniow e i pozostałe połączenia od t r a n s ­
fo rm a to ra  sieciowego. N astępn ie  należy 
w ykonać połączenia w obwodach w ielkiej 
częstotliw ości o raz  od cewek do p rzełączn i­
ków. D alej należy w ykonać przełączen ia  do 
pozostałych końcówek podstaw ek lam po­
wych. Jak o  o sta tn ie  w ykonuje się połącze­
n ia  do kondensatorów  i oporów m ontażo­
wych, k tó re  zo sta ją  zaw ieszone n a  przew o­
dach.

A by un iknąć  d ługich  przew odów  w  ob­
wodzie siatkow ym  lam py  Vi, co je s t  bar- 
dzo w ażne zw łaszcza n a  zakresach  k ró tko ­
falow ych, należy um ieścić kondensato r s ia t­
kowy Ci te j lam py oraz opór sia tkow y R , 
bezpośrednie w  kap ie  d la  lam py  EFB ( V ,) . 
D la doprow adzenia od gniazd  adapterow ych  
należy  w prow adzić do k ap y  d ru g i przewód 
ekranow any.

Obie żarów ki ośw ietleniow e skali zosta 
ją  połączone w szereg  i załączone do 6-wol- 
towego uzw ojenia żarzen ia  lam p odbior­
czych.

0 0
Św. O chr. U r/. P a t. ir. P . 25712

K R Y S Z T A Ł  R A D I O W Y
o w ysokiej m ocy. Żądać w szędzie. 0598
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N ależy zwrócić sp ec ja ln ą  uw agę na  
w łaściwą kolejność połączenia końcówek ce­
wek krótkofalow ych, zgodnie ze schem atem  
ideowym oraz  z opisem  cewek. W ten  tylko 
sposób m ożna uzyskać w łaściw e sprzężenia 
pomiędzy cew kam i (sprzężenia  po jem no­
ściowe pom iędzy uzw ojeniam i) a  s tąd  i do­
b rą  reakcję.

U ruchom ienie.

Przed w łączeniem  odbiornika do sieci n a ­
leży dokładnie spraw dzić  w szystk ie po łą­
czenia, po rów nyw ując je  ze schem atem  i- 
deowym z rys . 1. A by un iknąć  możliwości 
spalen ia  lam p w sku tek  niezauw ażonego błę­
du należy następn ie , przełączyw szy t r a n s ­
fo rm a to r n a  napięcie sieci w  danym  lokalu, 
załączyć odbiornik do sieci i p rzy  pomocy 
"woltomierza n a  p rą d  zm ienny lub też żaró- 
weczki <lv. spraw dzić  napięcie n a  kon tak ­
ta c h  żarzeniow ych podstaw ek lam powych. 
W podstaw ce d la  lam py  prostow niczej Vp>' 
żarów eczka pow inna się zaświecić znacznie 
ciem niej, ze w zględu n a  to, że napięcie w y­
nosi tu  tylko i v .  Po udane j próbie m ożna 
w staw ić do a p a ra tu  lam py. Czas po trzebny 
n a  rozpoczęcie p racy  odbiornika pow inien 
tu  być znacznie k ró tszy  niż p rzy  lam pach 
serii .4, gdyż lam py  E  o siąg a ją  w łaściw ą 
tem p e ra tu rę  katody  ju ż  w  ciągu  1 2  —  1 5  
sek. po w łączeniu odbiornika.

B aczną uw agę należy  zwrócić, aby  przy  
w łączeniu odbiornik do sieci przyłączony 
hył głośnik. Z astosow ana w  ap a rac ie  lam pa 
głośnikow a E L 3  posiada duże nachylenie i 
pozostaw ienie je j z o tw arty m  obwodem a- 
nodowym może spowodować w ciągu bardzo 
k ró tk iego  czasu zniszczenie lam py, w ywo­
łane przeciążeniem  sia tk i osłonnej.

P rzed  przejściem  n a  odbiór należy  zao-

L I P I E C

Najlepsze a k u m u la to r y  
do r a d i o o d b i o r n i k ó w  
(żarzen io w e I an o d o w e )

są  wyrobu:

P i e r u / s z e j  K r a j o w i  F a b r y k i  A k u m u l a t o r ó w

„ERGrS”
W a r s z a w a ,  W a l i c ó w  28 le i .  2 -10-27
0595

pa trzy ć  przełączniki falow e w  kołeczki, 
k tó re  w inny być ta k  umieszczone, aby  w 
poszczególnych położeniach przełączn ika 
p a ry  kontaktów , oznaczone „x” były zw ar­
te :

O dbiornik w inien być przede w szystk im  
spraw dzony n a  działan ie  obwodów m ałej 
częstotliwości. W  ty m  celu należy w łączyć 
do a p a ra tu  a d a p te r  i n astaw ić  przełącznik 
w  pozycji gram ofon. Je ś li a p a ra t  p racu je  
tu  dobrze, m ożna spraw dzić go n a  odbiór 
s ta c ji lokalnej lub pobliskiej. W  w ypadku 
niedzia łan ia  należy przede w szystkim  
spraw dzić połączenie cewek i u staw ien ie  
kołeczków przełączników . N a koniec n a le ­
ży spraw dzić odbiornik n a  odbiór s ta c ji od­
ległych oraz s ta c ji krótkofalow ych.

A p a ra t  m odelowany, próbow any w  loka­
lu red ak c ji daw ał silny  i czysty  odbiór du­
żej ilości s ta c ji :  ok. 6 s ta c ji długofalow ych, 
ok. 30 s ta c ji średniofalow ych oraz  zależnie 
od po ry  dn ia  do 15 s ta c ji radiofonicznych 
n a  zakresach  krótkofalow ych.

K on tak ty 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13

W yłączono X
F ale  k ró tk ie  I 

10 — 28 m. X X X X X

F a le  k ró tk ie  II 
24 — 66 m. X X X X . X

F ale  średnie X X X X

F a le  d ług ie X

G ram ofon S2j X X X
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T. K o n o p iń s k i

Przenośny o s c y la to r 

RT 1250 BO

N iezbędnym  przyrządem , k tó ry  w inien 
znaleźć się w  pracow ni każdego rad io am a­
to ra  je s t  oscylator. S ta le  zw iększająca się 
ilość odbiorników  superheterodynow ych w y­
m ag a  do budow y posiadan ia  tak iego  p rzy ­
rządu . O scylator przeznaczony do tego  ce­
lu  w inien  pokryw ać zakresy  fa l k rótk ich , 
średnich  i d ługich  ja k  i zak resy  n a  k tóre  
p rzy p ad a ją  częstotliw ości pośrednie używ a­
ne w odbiornikach superheterodynow ych.

p rzedstaw iony  je s t  n a  rys . 1, lam pa p ierw ­
sza Vi p racu je  w  ro li w łaściw ego oscylato­
r a  w  zw ykłym  układzie reakcy jnym . Lam ­
p a  d ru g a  V~ je s t  lam pą m odulacy jną, p ra ­
cu jącą  podobnie ja k  p ierw sza w układzie 
reakcy jnym . Obwód d rg a jący  pierw szej 
lam py  Vi sk łada  się z kondensato ra  C, i 
indukcyjności L s. K ondensato r C, je s t 
zm iennym  kondensatorem  o d ie lek tryku  po­
w ietrznym  i końcowej pojem ności 460 cm*

F a la  prom ieniow ania przez oscy lator w inna 
być m odulow ana częstotliw ością słyszalną. 
Do tego  celu najczęściej używ a się często­
tliw ości 400 lub 800 okresów. A by p rzy rząd  
był w ygodny w  użyciu, w inien być przeno­
śny, ła tw y  w obsłudze oraz oszczędny w zu­
życiu p rąd u . Pod kątem  w yżej zamieszczo­
nych uw ag  zbudow any został oscylator, 
k tórego  sposób w ykonania podajem y poni­
żej.

Ulclad.

Ze w zględu n a  w iększą stabilność zasto ­
sowano uk ład  dw ulam pow y, w k tó rym  od­
dzielna lam pa pełni rolę m odulatora . C a­
łość zasilana  je s t  b a te ry jk am i umieszczo­
nym i w raz  7, w łaściw ym  oscylatorem  w e- 
k ranow anym  pudełku. U kład oscy latora

212

Pojem ność początkow a tego kondensato ra  
w ynosi około 20 cm. N a kondensato r ten  
należy zwrócić uw agę i to  zarów no n a  je ­
go w ykonanie m echaniczne ja k  i elek trycz­
ne, gdyż od niego w dużej m ierze zależy 
sta łość obwodu d rga jącego , a  w ięc i s ta ­
łość fa li prom ieniow anej przez oscylator. 
Ze w zględu n a  b rak  odpowiedniego p rze­
łącznika n a  naszym  ry n k u  zastosow ano

W s z y s t k i e  c z ę ś c i  do
Przenośnego oscylatora 

K U P I S Z  N A J T A N I E J
W S K Ł A D N I C Y  R A D I O S P R Z C T U  
„ R A D I O T Ę  C H  N I K "

0590 W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  8
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cewki w ym ienne w 4-ro nóżkowych coko­
łach po lam pach  daw nego ty p u , co uodpar- 
nia je  w  znacznym  stopn iu  n a  w strząsy  
Mechaniczne. Cewki naw in ię te  są  n a  rdze­
niach ferrom agnetycznych  ty p u  D raloporm  
Wraz z cew ką L s  n aw in ię ta  je s t n a  tym  
samym rdzeniu  cew ka L r. Obwód d rg a ją ­
cy sprzężony je s t  z s ia tk ą  s te ru ją c ą  lam py

za pośrednictw em  kondensato ra  Cs i o- 
Poru opór ten  załączony je s t  rów nole­
gle do kondensato ra  Ca. W  obwodzie anodo­
wym lam py  V, zn a jd u je  się kondensato r 

k tórego  zadaniem  je s t  sk ierow anie 
d rgań  w ysokiej częstotliw ości w prost do 
ziemi. W artość  jego  należy dobrać dośw iad­
czalnie. N ajodpow iedniejszą okazała się 
tu pojem ność około 50 pF .

zw ojeń g ra  tu  rolę. K to posiada tr a n s fo r ­
m a to r ja k i daw niej używ ano jako  w yjścio­
we d la  głośników  elektrom agnetycznych, 
ten  może go z powodzeniem do oscy latora 
niżej opisanego zastosow ać. Ze w zględu n a  
m ałe w ym iary  w  oscylatorze modelowym 
zastosow ano tra n s fo rm a to r  naw in ię ty  na  
perm aloidzie.

Chcąc otrzym ać fa lę  niem odulow aną, 
przeryw am y połączenie sia tk i lam py  V 2 z 
je j obwodem d rg a jący m  w yłącznikiem  W  2. 
D la sp raw dzenia  obwodów n isk iej częstotli­
wości potrzebne są  d rg a n ia  o częstotliwości 
akustycznej, czerpiem y je  z uzw ojenia p ie r­
w otnego tra n s fo rm a to ra  Tr, po przez uk ład  
filtru ją c y , sk ład a jący  się z oporu R s i kon­
den sa to ra  Ci.

W yjście w ysokiej częstotliw ości utw orzo-

L am pa V~ posiada swój w łasny  obwód 
d rg a jący  sk ład a jący  się z indukcyjności i 
Pojemności ja k ą  posiada w tó rne  uzw ojenie 
tra n sfo rm a to ra  T r. P ierw otne uzw ojenie 
tego tra n s fo rm a to ra  w ykorzystane je s t  j a ­
ko cew ka reakcy jna . W ysokość tonu, k tó ­
rym  m odulujem y da je  łatw o zm ieniać się 
Przez dobran ie  odpowiedniego kondensato­
ra , bądź też  przez zablokow anie uzw ojenia 
'wtórnego kondensatorem . N a  wysokość to ­
nu m a też  w pływ  kondensato r Cs i opór R-. 
W n iek tó rych  w ypadkach dogodniej je s t u- 
nńeścić obwód d rg a jący  w obwodzie anodo­
wym lam py. Zaznaczę tu , że d rg a n ia  n i­
skiej częstotliw ości p o w sta ją  łatw o i dobór 
odpowiednich wielkości części składowych 
nie n a s tręcza  w iększych trudności. N ałoże­
nie się częstotliw ości akustycznej n a  w yso­
ką częstotliw ooi o trzym ujem y, przez skie­
row anie p rą d u  anodowego lam py  pierw szej 
K  poprzez opór R», blokow any kondensato­
rem  C«, o raz  poprzez uzw ojenie tr a n s fo r ­
m ato ra  T r. P rzek ładn ia  tra n s fo rm a to ra  T r  
Wynosi 1 : 1. N ależy nadm ienić, że opór u-

ne je s t z po tencjom etru  pojem nościowego 
sk ładającego  się z kondensatorów  Cs i Ci, 
oraz z bezindukcyjnego po tencjom etru  opo­
rowego. Można także  zastosow ać w yjście 
opisane w N r  3 /3 8  R adiotechnika .

O scylator zasilany  je s t  z 11 b a te ry jek  
ty p u  Gnom. Są to  b a te ry jk i jak ich  się uży­
w a do popu larnych  la ta re k  ty p u  C entra- 
M ikro, napięcie b a te ry jk i w ynosi 4,5 w olt, 
9 b a te ry jek  stanow i b a te r ię  anodow ą o n a ­
pięciu około uo w olt. Dwie pozostałe połą­
czone rów nolegle stanow ią b a te r ię  żarzen ia  
o napięciu  4,5 w olta  i pojem ności około 2 
am perogodzin. L am py połączone są  szere­
gowo, da to  się uzyskać dzięki tem u, że 
p rąd  żarzen ia  obu lam p je s t  jednakow y. Po­
niew aż lam py są  dwuwoltowe, p rzeto  przez 
połączenie ich szeregowo, m ożna żarzyć je  
w prost z b a te ry jek  o k tó rych  w spom inałem , 
bez konieczności stosow ania opornika. Mu­
szę tu  jed n ak  zaznaczyć, że am p lituda  
d rg ań  w ysokiej częstotliw ości, zależna od 
p rąd u  żarzen ia , a  więc i od nap ięc ia  pod 
jak im  zn a jd u ją  się w łókna lam p. Zależność
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t a  w ystępu je  szczególnie n a  zakresie  k ró t­
kofalow ym . D latego też tym  z pośród czy­
telników , k tó rym  zależałoby specjaln ie  n a  
zakresie  krótkofalow ym , radziłbym  zastoso­
w ać opornik zm ienny rzędu  kilku  omów, 
p rzy  pomocy k tórego m ożnaby redukow ać 
nap ięc ia  b a te ry jek , w tedy  gdy  p rzekracza  
ono 4 w olty, a  w ięc w tedy  gdy  b a te ry jk i 
są  nowe. W ielkość tego  oporu je s t  rzędu
5 omów. O pór ten  należy  załączyć szerego­
wo do żarzen ia  lam p. Poniew aż opór podno­
si koszt o scy latora , a  nad to  zm iany am pli­
tu d y  d rg ań , spow odowane zm ianą nap ięc ia  
żarzen ia  są  n a  zakresie  średnio- i d ługo-fa- 
lowym niew ielkie, p rze to  w  oscylatorze mo­
delowym opór ten  pom inięto.

M ontaż.

O scylator w raz  z lam pam i i ba te riam i 
zam knię ty  je s t  w  pudełku drew nianym  o 
w ym iarach  w ew nętrznych 210 X  170 X 
X  65 mm. Pudełko od w n ę trza  n a ­
leży obić cienką b lachą m iedzianą.
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Poniew aż do p ły ty  te j przym ocow ane są 
w szystk ie części o scy la to ra  o raz  b a te rie , 
p rze to  w inna być sztyw na. G rubość je j w y­
nosi około 3 mm . Po środku należy  p rzy k rę­
cić kondensato r obrotowy, po lew ej stron ie  
kubek n a  cewki, zaopatrzony  od w ew n ątrz  
w  podstaw kę do lam p 4-ro nóżkowych, a  po 
p raw ej dw a w yłączniki. P odstaw kę do lam ­
py  m ożna nabyć gotow ą, bądź też  zrobić w e 
w łasnym  zakresie  posługu jąc  się gn iazdka­
mi lam powym i. Ten o s ta tn i sposób je s t 
w skazany, głów nie ze w zględu n a  pewność 
kontak tów . A by zw ięks2yć opór podstaw ki, 
m ożna przeciąć w  kształcie k rzyża  bake lit 
m iędzy gniazdkam i.

ŻĄDAJCIE B E Z P Ł A T N I E  
N A JN O W SZEG O  C EN N IK A  h u rto ­

wego rad io sp rzętu  n a  rok 1938.

firm y  „ S O L A R “  
W arsza w a , R ym arska 7
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W  celu zapobiegania spalen iu  lam p, w 
razie nieodpow iedniego w kładan ia  cewek, 
należy od w ierzchu podstaw ki przym oco­
wać k rążek  z ebonitu , zaopatrzony  w  m ałe 
o tw ory tak , aby  m ożna przez nie w kładać 
swobodnie cokół lam pow y z cewkami. Obie 
lam py  umieszczone są  n a  p ły tkach  mosięż­
nych zlutow anych ze sobą pod kątem  p ro ­
stym , w  ten  sposób, że przypom inają  swym 
kszta łtem  lite rę  T . Podstaw ki lam p zwróco­
ne są  w  stronę  podstaw ki do cewek.

T ak i sposób um ieszczenia lam p zapew nia 
krótkość przewodów, a  więc i ich szytyw- 
ność. Pod lam pą V° um ieszczony je s t  tra n s -

fo rm a to rek  T r  o raz w yłączniki W i i W*. 
Osobną całość stanow i w yjśc ie . C hcąc u n i­
knąć „przechodzenia” sygnału  należy  po­
tenc jom etr i opory, gn iazdka w yjściow e, a 
naw et i kondensato ry  Ci i C: um ieścić w  e- 
k ranow anym  pudełku. W  modelowym oscy­
la to rze  odekranow ano ty lko  po tencjom etr i 
gn iazdka wyjściowe, o raz  opory. Osobną 
całość stanow ią b a te r ie  um ieszczone w spe­
c jalnym  uchw ycie zrobionym  z b lachy  m o­
siężnej, uchw yt je s t ta k  w ykonany, by  moż­
n a  go było umieścić ponad potencjom etrem , 
robiąc połączenia należy baczną uw agę 
zwrócić n a  ich sztywność.

J a k  z w y k l e ! !  kupisz najtaniej wszelki radiosprzęt 
Z HURTOWNI RADIOSPRZĘTU

„ E R F O "  W a r s z a w a ,  W ie lk a  16, łe l.  2 -8 0 -8 1

oso? ,, E R F O t o  ź r ó d ł o * *
Ż ą d a j c i e  nowych cenników na rok 1938/39



J a k  ju ż  w spom niałem , cewki naw in ięte  
są  n a  rdzeniach  ferrom agnetycznych  „Dra- 
lo p em "  ty p u  kulkowego.

Poniżej zam ieszczona tab e lk a  zaw iera  da­
ne dotyczące ilości zwoi p rzypada jących  na  
d an y  zakres. Cewki te  zostały  obliczone 
p rzy  założeniu całkow itej pojem ności po­
czątkow ej uk ładu  80 cm, całkow ita  pojem ­
ność końcow a w ynosi 520 cm. T ak i dobór 
pojem ności pozw ala n a  pokrycie pasm a o 
stosunku  częstotliw ości początkow ej do 
końcowej w ynoszącym  2,5. Muszę tu  jednak  
zaznaczyć, że n a  zak resie  k rótkofalow ym  
pasm o częstotliw ości może się okazać wię­
ksze n iżby się tego  m ożna spodziewać z w y­
konanego rachunku . J a k  m iało to  m iejsco 
np. w  oscylatorze modelowym. Cewki naw i­

ja m y  w  ten  sposób, że cewkę sia tkow ą dzie­
lim y n a  dw ie części um ieszczając ją  w  dw u 
row kach, w  pozostałym  trzecim  zn a jd u je  się 
cew ka reak cy jn a , k ierunek  w szystk ich  n a ­
w inięć zgodny. P rzed  zam ocowaniem  cewek 
w cokołach należy spraw dzić, czy sprzęże­
nie je s t odpow iednie i czy końce cewek po­
łączone są  praw idłow o.

U ruchom ienie.

Po sp raw dzeniu  połączeń należy p rz y s tą ­
pić do uruchom ienia, w  ty m  celu u s taw ia ­
m y lam py i za łączając  słuchaw ki sp raw d za­
m y praw idłow ość d rg a ń  m ałej częstotliw o­
ści, dołączając słuchaw ki do gniazd  w yjścio­
w ych m ałej częstotliw ości. Po upew nieniu

N A JTA N IEJ SPROWADZISZ RADIOSPRZĘT PO CENACH HURTOWYCH

■STIPRA”Z FIRMY PRZEM YSŁ R A D IO W Y
I V

Z I E L N A 26
0608C E N N I K I  W Y S Y Ł A M Y  B E Z P Ł ’A T N I E

R A D I O T E C H N I K

R ys. U.
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się, czy d rg a n ia  m ałej częstotliw ości w ystę­
p u ją  praw idłow o, m ożna p rzystąp ić  do u ru ­
chom ienia w łaściwego oscylatora . W tym  
celu odlutow ujem y opór sia tkow y R n p ierw ­
szej lam py Vi, a  następ n ie  załączam y z nim  
w szereg  czuły m iliam perom ierz n a  0,5 m A . 
P lus m iliam perom ierza łączym y z ziem ią, a 
m inus po przez opór R n ze s ia tk ą  lam py. 
Można te ra z  załączyć cewki dowolnego za­
kresu , m iliam perom ierz pow inien się w y­
chylić i w skazać p rąd  rzędu 0,1 m A . Jeś li 
ta k  n ie  je s t dowodzi to , że cew ka reak cy j­
n a  posiada zbyt m ało zwoi, lub że je s t  po­
łączona odw rotnie. K ręcąc ga łką  kondensa­
to ra  Ci obserw ujem y m iliam perom ierz, je ­
śli cewka reak cy jn a  je s t  odpow iednia, m i­
liam perom ierz nie w ykaże w iększych w a­
hań . W praw dzie w  pew nym  m om encie m i­
liam perom ierz w ykaże pew ne m aksim um , 
lecz n ie  powinno ono odbiegać zbytnio  od 
w skazań  odpow iadających pozostałym  po­
łożeniom, kondensato ra  Ct. P ow stan ie  m a­
ksim um  tłum aczy  sję tym , że is tn ie je  pew ­
n a  częstotliw ość, d la  k tó re j dany  obwód 
je s t  na jlepszy . D zięki czemu d la  te j często­
tliw ości o trzym am y na jw iększą  am plitudę 
d rg ań , a  więc i najw iększy  p rą d  siatk i. 
M ierząc p rą d  s ia tk i m ożna też  łatw o okre­
ślić napięc ie w ystępu jące  m iędzy s ia tk ą  i 
k a todą  lam py. W ysta rczy  w  tym  celu po­
mnożyć p rąd  sia tk i w yrażony  w am perach  
przez w arto ść  oporu siatkow ego, w  danym  
w ypadku przez 50.000 omów, aby  otrzym ać 
napięcie szybkozm ienne, w ystępu jące  na  
siatce, w yrażone w  w oltach. J a k  z tego w y­
n ika, gdy  p rą d  sia tk i je s t  sta ły , to  i n a ­
pięcia szybkozm ienne w ystępu jące  w  obwo­
dzie d rg a jący m  są sta le , a  w ięc i am p lituda  
fa li prom ieniow anej przez oscy lator je s t 
s ta ła  n a  danym  zakresie. W praw dzie zu­
pełnie s ta łe j am p litudy  d rg ań  osiągnąć się 
n ie da, n iem niej m ożna przez odpowiedni 
dobór sprzężenia  o trzym ać d rg an ia  n a  da­
nym  zakresie  m niej w ięcej rów ne.

Muszę tu  zaznaczyć, że czym sprzężenie 
je s t  słabsze, a  więc czym m niej m a zwoi 
cew ka reak cy jn a , ty m  w iększa je s t stałość 
d rgań . T rzeba  tu  jednakże uw ażać, by 
d rg an ia  n ie  były zbyt słabe, k ró tko  m ówiąc 
trzeb a  dobrać odpowiednie optim um  przy  
k tó rym  d rg an ia  są  m ożliw ie rów ne i silne. 
W oscylatorze modelowym otrzym ałem  to 
gdy  p rąd  sia tk i w ynosił około 0,1 m A . 
Chcąc spraw dzić czy zak resy  zachodzą do­
brze n a  siebie, w ystarczy  do gniazdek w y j­
ściowych oscy la to ra  dołączyć odpowiedni 
odbiornik po przez n iew ielki kondensator 
rzędu od kilkudziesięciu do k ilkuse t cen ty­
m etrów . Poniew aż skalow anie oscy latora  
było ju ż  w ielokrotnie n a  łam ach  „Radio­
techn ika” opisyw ane, p rzeto  n ie będę te j 
sp raw y  poruszał.

P rzed  rozpoczęciem właściwego skalow a­
n ia  dobrać pojem ność początkową. Przez 
załączenie niew ielkiego kondensato ra  s ta łe ­
go rów nolegle do kondensato ra  stro jen iow e­
go Ci. Pojem ność tak iego  kondensato ra  
w inna być rzędu kilkudziesięciu cm.

N O W O Ś Ć  N A  R O K  1 9  3 8 !

A G R E G A T Y  P R Z E C I W G O N G O W E
U s u w a j ą  gon g ow a n ie  w odbiornikach, 
w szczególności n a  f a l a c h  k r ó t k i c h
T ran sform ato ry  i d ł a w i k i  do w ib ra to ró w

Ż Ą D A JCIE  W SZ ĘD Z IE !

Fabryka Transformatorów i Sprzątu Radiowego
POLSKIE ZAKŁADY „CR0IX“

W a r s z a w a ,  C h ł o d n a  16, t e  1. 649-97
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Za­
kresy Częstotliwość Długość fa li

Ilość zwoi Średnica
L s L r drutu

.1 120 — 300 k c 2500 — 1000 m 240 38 0,1 m

2 240 — 600 k c 1250 — 500 m 120 25 0,15 m

3 480 — 1200 k c 625 — 250 m 60 14 O co 3

4 1200 — 3000 kc 250 — 100 m 24 10 0,3 m

5 2400 — 6000 kc 125 — 50 m 12 8 0,4 m

6 4800 — 12000 kc 62,5 — 25 m 6 6 0,4 m

S p is  części.

Ci —  kondensato r s ta ły  n a  5.000 cm (A H ).
C  —  kondensato r m ikow y n a  5 p ik o fa ra - 

dów (A H ).
C3 —  kondensato r n a  50 p ikofaradów  (A H ).
C . —  kondensato r zm ienny z d ielektrykiem  

pow ietrznym  n a  460 cm (C ro ix).
Cs i Ca —  kondensato ry  po 50 p ikofaradów  

(A H ).
Ci —  kondensato r s ta ły  n a  3.000 cm (A H ).
Cs —  kondensato r s ta ły  n a  1.000 p ik o fa ra ­

dów (A H ).
—  opór m asow y n a  500 om (obciążal­

ność 0,75 w) (A H ).
R : —  opór m asow y n a  200 om (obciążal­

ność 0,75 w) (A H ).

R„ —  opór m asow y n a  50.000 om (obciążal­
ność 0,75 w) (A H ).

R„ R» i R k —  opory  m asow e po 1 m g (ob­
ciążalność 0,75 w ) (A H ).

R , —  potencjom etr w ęglow y n a  10.000 om 
(A lw ays).
—  opór m asow y n a  2.000 om (obciążal­

ność 0,75 w) (A H ).
Ri —  opór m asow y n a  0,5 m g (obciążal­

ność 0,75 w ) (A H ).
R s —  opór m asow y n a  0,1 m g  (obciążal­

ność 0,75 w) (A H ).
T r  —  tra n s fo rm a to r  o przek ładn i 1 : 1 na  

perm aloidzie (R ola).
W , i \ y 2 —  dw a w yłączniki błyskaw iczne.
L a m p y  —  V , —  T K C  3, V , —  T K C  3 

(T u n g sra m ).
Cewki —  w edług opisu.
6 rdzeni kulkow ych (D ru loperm ) oraz d rob­

ny  m a te ria ł m ontażowy.

ODBIORNIKI MODELOWE
OPISANE W  BIEŻĄCYM NU­
MERZE, BĘDĄ DEMON­
STROWANE W DNIACH I 
G O D Z IN A C H  PRZEZNA­
CZONYCH NA POR ADY 
T E C H N I C Z N E  W CIĄGU 
MIESIĄCA LIPCA " ' =

218



7'
L I P I E C

Y T ó t k o ^ a t c L T i t u f o

Z. S fe p h a n

Am atorskie  urządzenia  do autom atycznego 
odbioru M orse'a

(dokończenie)

Jeś li poprzez kondensato r Ci dostarczym y 
nap ięc ia  zm iennego rzędu  k ilku  w oltów  n a  
s ia tk ę  lam py  V,, w  anodzie te jże  lam py  po­
ja w i się w zrost p rą d u  anodowego. W zrost 
ten  będzie ty m  w iększy, im  w iększe będzie 
napięcie n a  sia tce , jed n ak  do pew nej g ra ­
nicy.

Później w ystępu je  nasycenie i natężenie 
p rąd u  n ie  zw iększy się. Oczywiście p rą d  
nasycen ia  je s t  duży i szkodzi lam pie (ka­
todzie  i anodzie). Iloczyn m aksym alnego 
p rą d u  przez napięcie anodow e nie pow inien 
przekroczyć zbytnio mocy adm isy jnej lam ­
py V,.

Dla zabezpieczenia lam py  przed przecią­
żeniem , s to su je  się opór Ri. Dopóki nie m a 
p rą d u  s ia tk i, opory  R, i R 2 są  zwykłym 
dzielnikiem  napięć, z chw ilą jednak , gdy 
p rą d  popłynie, n a  R , w ystępu je  w iększy 
spadek  nap ięc ia  i chroni lam pę. W  obwo­
dzie anody zn a jd u je  się przekaźnik , bloko­
w any  pojem nością Cz. P rzez uzw ojenie prze- 
Tcażnika p rzep ływ a składow a s ta ła  p rąd u  
anodowego. Składow a zm ienna przechodzi 
p rzez  Cz.

W zrost p rąd u  płynącego przez uzw ojenie 
p rzekaźn ika  pow oduje przyciągnięcie zw ory 
Z  i kon tak tow an ie  styków  S . Zetknięcie się 
styków  zam yka obwód ak u m u la to ra  A k  po­
przez cewkę e lek trom agnesu  E M  tak , że n a ­
stęp u je  przyciągnięcie kotw iczki k. Gdy sy ­
g n a ł w  odbiorniku znika, p rą d  lam py Vi 
n a ty ch m ias t w raca  do w arto śc i spoczynko­
w ej, wobec tego sp rężyna odciąga zworę Z  
p rzekaźnika, s tyk i S  t r a c ą  k o n tak t i ry s ik  
p rzes ta je  k reślić  n a  taśm ie. R ołączanie s ty ­
ków  pow oduje p rą d  sam oindukcyjny  uzwo­
jen ia  E M , k tó ry  tw orzy  łuk  n a  o d d a la ją ­
cych się ko n tak tach  S . Poniew aż łuk  tak i

je s t  szkodliwy, gdyż zanieczyszcza i n ad ta - 
p ia  pow ierzchnie k o n tak tu jące , zapiebiega- 
m y tem u  s to su jąc  f i l t r  CaRa. Z asilan ie  lam ­
py  przekaźnikow ej V i odbyw a się z jed n o ­
kierunkow ego prostow nika.

F il tr a c ja  n ie  po trzebu je  być dobra, gdyż 
ten tn ien ie  p rą d u  n ie  w pływ a n a  działan ie  
a p a ra tu . O gran iczam y się w ięc do zastoso­
w an ia  dw u niew ielkich bloków Ct i Co oraz 
d ław ika n a  rdzen iu  żelaznym . Poniżej po­
dajem y w ykaz o rien tacy jn y  w arto śc i elek­
trycznych  poszczególnych elem entów  p rzy ­
staw ki. C y fry  u ję te  w  naw ias n ie  są  ści­
słe i należy w arto śc i tych  bloków i oporów 
w ypróbow ać n a  modelu.
Ct —  kondensator blokowy 20.000 cm.
(Ci) —  kondensato r blokowy 20.000 cm. 
(C>) —  kondensato r blokowy 0,1 —  1 m f. 
C, —  kondensato r blokowy 2 m f  1000 v.
Cs —  kondensator blokowy 2 m f 1000 v.

Św. Ochr. U rz. P a t. R. P . N r. 38286
K R Y S Z T A Ł  R A D IO W Y  
O N 1 E Z W Y K Ł E J  C Z U Ł O Ś C I

Ż ąd ać w sz ę d z ie  0599
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(fii) —  opór 0,2 m g 1,5 w ata . 
f i2 —  opór 0,7 m g  1,5 w ata .
P  —  po tencjom etr dru tow y, obrotowy

10.000 om.
D l —  dław ik m. częst. 40 m A  15 do 30 

H enrów .
T rs  —  uzw ojenie p ierw otne n a  120/220 v. 
uzw ojen ia  ża rzen ia : 2 . 2 v /2  A ; 4 v / l  A. 
uzw ojen ia  anodow e: 350 v 40 mA.
P r z  1 —  przekaźnik  o czułości 5 —  10 mA 

(te le tern iczny  bez opóźnienia).
Vi  —  A L 4 V, —  AZ 1.

U ruchom ienie.

N a  w stęp ie  p rzeryw am y przew ód ozna­
czony X  i w  obwód w łączam y m iliam pero- 
m ierz  o zak resie  o —  50 m A . Do zacisków 
B S  w łączam y b a te r ię  sia tkow ą (lub k ilka 
b a te ry je k  la ta rkow ych  łączonych w  szereg ),
o nap ięc iu  20 v. P iórko po tencjom etru  
P  u staw iam y  tak , aby  było najb liże j zaci­
sku m inusow ego, poczym w łączam y sieć. Po 
rozg rzan iu  się lam p, obserw ujem y m iliam - 
perom ierz  i przekaźnik . W olno pokręcając

m alnego p rąd u , p rzy  k tó rym  przekaźnik  je ­
szcze pew nie działa. W reszcie u s taw iam y  P  
w  tak im  położeniu, p rzy  k tó rym  p rą d  w ska­
zany  przez m A  byłby o 2 —  U m A  m niejszy  
od p rą d u  w yłączenia uregulow anego już 
przekaźn ika.

żeby  odbiór sygnałów  te leg raficznych  był 
czytelny, n a  taśm ie  a p a ra tu  M orse’a, trz e ­
ba, aby  odb ieranej s ta c ji  n ie  przeszkadzały  
silne trz a sk i atm osferyczne lub gw izdy in- 
te rfen cy jn e . Poza tym  w skazany  je s t  od­
b iór sygnałów  siln iejszych (Qrlc r  7 -— 9).

P rzejdziem y te ra z  do innego system u za­
p isyw an ia  sygnałów  M orse’a. J a k  już 
w spom niałem , a p a ra t  piszący —  M orse’a 
posiada stosunkow o dużą bezw ładność, nie 
pozw ala w ięc n a  re je s tra c je  zbyt szybko po 
sobie następ u jący ch  sygnałów . O w iele czul­
sze je s t  u rządzen ie p rzedstaw ione n a  ry su n ­
k u  2. P rzy rząd  ten  działa  n a  podobnej za­
sadzie, n a  ja k ie j zbudow any je s t  głośnik 
dynam iczny ze sta łym  m agnesem . P ierśc ie­
niow y m agnes posiada nab iegunn ik i N  i S, 
pom iędzy k tó rym i zn a jd u je  się cylindrycz­
n a  szczelina. W  szczelinie te j um ieszczana

A \

8

0 D a  i

J  U  U  L _ — 1 U  U  1___s  u  u  u  i____n n

-------------------------------- ------------------- *■' — — — — —

Rys. 3

P, pow inniśm y zauw ażyć w zrost p rą d u  ano­
dowego.

W  pew nej chwili zw ora Z  p rzekaźn ika  zo­
s tan ie  p rzyc iągn ię ta  i m iędzy s tykam i S  
n a s tą p i kon tak t. .N otujem y p rąd  w  m iliam - 
pe rach  p rzy  k tó rym  to  nastąp iło . T e raz  z 
pow rotem  zw iększam y m inus k ręcąc  w  s tro ­
nę przeciw ną ga łk ą  P.

P rą d  będzie opadał, aż n a s tą p i oderw anie 
się zw ory Z  od elek trom agnesu . Znowu no­
tu jem y  natężen ie  p rąd u . R egu lu jąc  naciąg  
sp rężyny  przekaźn ika  i odległość m iędzy 
kon tak tam i S , s ta ra m y  się zejść do m ini-

je s t  ceweczka o dużej ilości zwoi cienkiego' 
d ru tu  w em alii (0,15 m m ).  Cewka ta k a  n a ­
w in ię ta  je s t  n a  nieco w iększej średn icy  niż 
w ew nętrzny  biegun i po usztyw nien iu  zwoi 
p rzy  pomocy: szerlaku , tro li tu lu  lub celu­
loidu.

J e s t  ona przy tw ierdzona do cienkiego- 
niem agnetycznego k rążk a  k  ■— np. a lum i­
niowego, k tó ry  zaw ieszony je s t  później po­
ziomo n a  czterech naprężonych  niciach. Do 
k rążk a  zam ocowany je s t  p ręcik  z piórkiem . 
P iórko s ta le  uzupełn iane je s t  tu szem  z m a­
łego zb io rn ika Z . W czasie spoczynku całe: 
uzw ojenie ceweczki zn a jd u je  się w  szczeli-

C h a s s i s  do  o d b i o r n i k ó w  modelowych 
w y k o n a n o  w Zakładach Mechanicznych

P.  D R A B A R E K
W a r s z a w a ,  Z ł o t a  2 9
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Rie, gdzie je s t  n a js iln ie jsze  pole m agnetycz­
ne.

Gdy przez uzw ojenie to  przepuścim y 
p rąd , w  zależności od tego, ja k i był jego 
kierunek, cew ka zosta je  albo w yrzucona na  
zew nątrz  m agnesu, lub w ciągn ię ta  głębiej 
do szczeliny. U zw ojenie jed n ak  pow inno być 
ta k  połączone z a p a ra tu rą , żeby p rzy  p o ja ­
w ianiu się p rą d u  było w ypychane n a  zew­
nątrz . Poniew aż piórko do tyka  lekko do 
przesuw ającej się poziomo, pionowej t a ­
siem ki pap ierow ej, p rzy  w ykonyw aniu ru ­
chu z dołu do góry , będzie kreśliło  rodzaj

nodowego, a  co za tym ' idzie, n a  zwiększe­
n iu  ilości am pęrozw oi cewki sam opisu.

Można jed n ak  zam iast dw u słabszych 
pentod ( A L  i )  dać jed n ą  siln ie jszą  (A L  5). 
P o tencjom etr P~ ustaw ić  należy n a  m ini­
m um  p rą d u  anodowego. Pi służy do uzyska­
n ia  w łaściw ego w zm ocnienia d la  s ta c ji  o 
różnej sile odbioru.

O rien tacy jne  dane n iek tó rych  w artości 
e lek trycznych :
Ci —  kondensato r blokowy 20.000 cm.
Ci —  kondensato r blokowy 5000 cm.
Pi —  potencjom etr 0,5 mg.

i, schodków”. Owe „schodki” w yobrażają  
znany nam  a lfab e t. R ysu n ek  3 d a je  zesta ­
wienie dw u ta śm  z a p a ra tu  M orse’go (B )  i 
z sam opisu  (A J .

R ozpatrzm y jeszcze s tronę  elek tryczną 
p rzystaw ki do omówionego sam opisu rys . U. 
L am pa Vi działa  w  układzie w zm acniacza 
m ałej częstotliw ości z tran sfo rm a to rem  
w yjściow ym  o przek ładn i 1 : 1. L am py Vi 
i V j d z ia ła ją  w  sposób analogiczny ja k  w 
schem acie z ry su n k u  1. Połączenie dwu 
lam p przem aw ia za zwiększeniem  p rąd u  a-

(R i) —  150 om 6 w at.
(R-) —  opór 0,2 m g 1,5 w ata .
Pi —  potencjom etr d ru tow y  10.000 om.
T r  —  tra n s fo rm a to r  w yjściow y do lam py 

"Vi o przek ładn i 1 : 1.
B S  —  b a te r ia  20 —  30 wolt.
Ci —• kondensator blokowy 0,5 m f.
R i —  opór 3000 om, 6 watów .
V , =  A L  4.
V2 =  y a = .  A L 4, lub jed n a  A L  5.
L  —  dobrać eksperym entaln ie.

0601

Z a w i a d o m i e n i e
Zawiadamiamy, że dn. 1 lipca r. b. p r z e n i e ś l i ś m y  

nasze Zakłady do nowego powiększonego lokalu przy

ul .  Ś l i s k i e j  18 
łel. 6-89-62

Z A K Ł A D Y  R A D I O T E C H N I C Z N E

S T E F A N  R E M B O W S K I
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Nowe w ydaw n ic tw o  popularne d la  rad ios łuchaczy
P rześw iadczenie o doniosłej ro li rad io fo ­

n ii w  życiu w spółczesnego człowieka, o jego- 
w alo rach , jak o  znakom itego środka rozpro ­
w adzan ia  w śród  n a jszerszych  m as dóbr 
k u ltu ry  duchow ej, przeniknęło nie tylko 
czynniki zain teresow ane, ale sta ło  się u- 
działem  całego społeczeństw a.

N a  zrozum ieniu te j  po trzeby  o p a rte  są 
liczne, w  całym  k ra ju  organizow ane k u rsy  
radio techniczne i przysposobienia rad iow e­
go. W ielką w szakże bolączką je s t  tu  b rak  
odpow iedniej l i te r a tu ry  radio technicznej.

Lukę tę  p rag n ie  w ypełnić W ydaw nictw o 
„ P rzy jaźń  z rad iem ”, zain icjonow ane przez 
red ak c ję  skrzynki technicznej Rozgłośni. 
K atow ickiej. S kładać się ono będzie z sze­
reg u  tom ików , objętości 100 —  200 stron , 
obficie ilu strow anych , z k tó rych  każdy  o- 
m aw iać będzie w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j 
p rzystępny , a  jed n ak  n ie  pow ierzchow ny 
pew ien dział w iedzy o rad iu . K ażdy tom ik 
m ożna nabyć osobno, ta k  że czytelnik u n i­
k a  n a ra z  w ydatku , p rzekraczającego  jego 
możliwości. Całość u tw orzy  podręczną en­
cyklopedię technik i ra d ia , jego  zastosow ań 
i  o rgan izacji, ze szczególnym uw zględnie­
n iem  rad iofonii. „ P rzy jaźń  z rad iem ” s tu ­
diow ać może każdy, k to  zna cz te ry  zwykłe 
dzia łan ia  rachunkow e; w szelkie inne w ia ­
domości pomocnicze o trzym a czytelnik w 
odpow iednich tom ikach.

W yszedł w łaśn ie  z d ru k u  tom  I-szy p. t. 
„L iczba i k sz ta łt” , opracow any przez J a n a  
C iahotnego, zaopatrzony  w  przedm owę D ra  
W ito lda W ilkosza, p ro f. U . J . N a 164 s tro ­
n ach  fo rm a tu  16 X  24 cm znajdzie tu

czyteln ik  popu larn ie  u ję te  zasadnicze w ia ­
domości o w ykresach  i nom ogram ach, gdyż 
ca ły  w ykład  o p a rty  m a być n ie  n a  w zorach 
m atem atycznych , k tó re  nieprzygotow anego 
czyte ln ika o d stręcza ją  od nauk i, lecz n a  
metodzie poglądow ej, o p a rte j o ła tw o zro­
zum iałe d iag ram y  i tab lice . Tom I zaw iera  
118 rysunków , 19 tab lic  i 62 zadań  i ćwi­
czeń m ających  n a  celu pogłębienie w yk ła­
du. S ta ra n n y  d ru k  n a  dobrym  pap ierze  i 
p iękna sza ta  zew nętrzna  podnoszą w artość  
om aw ianej książki.

W arto  z resz tą  przytoczyć z przedm ow y 
p ro f. W ilkosza, co n a s tę p u je : „ P rzy jaźń  z 
rad iem  m usim y okupić n aszą  p ra c ą  włożo­
n ą  w naukę. N ie możemy baw ić się c iągle 
w lirykę  i sen tym ent. R adio poznaje  dziś 
ten , k to  zechce n ad  n im  popracow ać. I  ta k  
tedy  „P rzy jaźń  z rad iem ” stać  się może i 
w inna  „ P rzy jaźn ią  z W iedzą i K u ltu rą ” .

W ydaw nictw o „ P rzy jaźń  z rad iem ” bę­
dzie szczególnie uży teczna d la  tych  w szyst­
kich, k tó rzy  uczestniczą w  akc ji rad io fon i- 
z a c y jn e j: dla przodow ników  i in s truk to rów  
radiow ych, opiekunów  ra d ia  w  szkołach i 
św ietlicach, d la  personelu  w  hand lu  i p rze­
m yśle radiow ym , d la  nauczycielstw a, h a r ­
cerzy, o rgan izacy j P. W. rad ioam ato rów , 
krótkofalow ców , sam ouków  itd.

K siążkę zam aw iać m ożna u w ydaw cy 
(J a n  C iahotny, K atow ice, sk ry tk a  poczto­
w a 592 konto  P.K.O. 303-768) po cenie zł 
5,50 za egzem plarz brosz, i zł 7,50 za e- 
gzem plarz op raw ny  w  płótno.

Szkoły, stow arzyszen ia  itp . o trzym ują  
p rzy  w iększych zam ów ieniach odpowiedni 
ra b a t.

Doroczna W ystaw a Radiowa w  W arszaw ie
D nia  25 sie rp n ia  r . b. zostanie o tw a rta  

w W arszaw ie D oroczna W ystaw a Radiow a, 
k tó ra  będzie się m ieścić w  gm achu polskiej 
Y. M. C. A . p rzy  u licy  K onopnickiej 6.

W szystkie pow ażne firm y  rad iow e zgło­
siły  udział w  W ystaw ie, to  też da ona cał­
kow ity  obraz obecnej w ytw órczości rad io ­
w ej. Szczególnie in te resu jąco  będzie się 
p rzedstaw ia ł dział k ró tk o fa la rs tw a .

Jednym  z ciekawszych posunięć D yrekcji 
W ystaw y, k tó re  należy z uznaniem  podkre­
ślić, je s t  zorganizow anie konkursu  n a  w y­
nalazczość z dziedziny rad io technik i. R egu­
lam in  konkursu  brzm i ja k  n a s tęp u je :

1. D oroczna W ystaw a R adiow a w  W a r­
szaw ie ogłasza konkurs n a  w ynalazczość z

dziedziny rad io technik i, w  zakresie  użytecz­
ności przem ysłow ej.

2. W ynalazk i i pom ysły m ogą być zg ła­
szane do dn ia  10 sie rp n ia  1938 r . do Dy­
rekc ji D orocznej W ystaw y  Radiow ej w  
W arszaw ie, ul. K onopnickiej 6.

3. W ynalazk i lub pom ysły m ogą być n ad ­
sy łane w postaci schem atów , rysunków  lub 
modeli. Do każdego zgłoszenia należy dołą­
czyć :

a) k a r tk ę  z tw ardego  b risto lu  o w ym ia­
rach  15 X  20 cni z czytelnym  n ap i­
sem, nazw y pom ysłu oraz im ienia i 
nazw iska zgłaszającego.

b) dw a, d rukow ane pism em  m aszyno­
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wym, opisy dzia łan ia  szem atu  lub  mo­
delu.

. 4. Z g łasza jący  sw ój udział, p rzy jm u je  n a  
siebie całkow itą odpow iedzialność za uszko­
dzenie lub  zaginięcie nadesłanego ekspona­
tu  z w iny osób trzecich. Z tego ty tu łu  zg ła ­
sza jący  n ie  m a p raw a  rościć żadnych p re ­
ten s ji do DW R.

o. D yrekcja  D W R  zw róci koszty p rzesył­
ki pocztow ej, bez kosztów innych ty m  oso­
bom, k tó rych  p race  będą przez J u r y  kon­
k ursu  nagrodzone lub wyróżnione.

6. J u ry  konkursu  nadesłane  p race  zbada 
Przed term inem  o tw arc ia  w ystaw y. Tylko 
p race  nagrodzone, lub  specja ln ie  w yróżnio­
ne, będą w ystaw ione w  dziale w ynalazków  
DW R. N a  w ystaw ian ie  nagrodzonych i w y­
różnionych p ra c  n a  D W R, zg łaszający  z 
góry  u d z ie la ją  swego zezwolenia. W y sta ­
w iony eksponat nie może być w ycofany  i  
W ystawy przed je j defin ityw nym  zam knię­
ciem.

7. W szelkie p race  pow inny być, w  m iarę  
możności, zgłoszone przed nadesłan iem  na  
DW R, w U rzędzie Paten tow ym  R. P., po­

niew aż D yrekcja  D W R  nie bierze n a  sie­
bie odpow iedzialności za w ykorzystan ie  po­
m ysłu lub w ynalazku  przez osoby trzecie .

8. Do dn ia  11 w rześn ia  1938 r . J u ry  
K onkursu  rozdzieli w śród p ra c  w yróżnio­
nych, dyplom y i n ag rody  gotówkowe w y­
noszące 1.000 zł. O ilości n ag ród  i ich w y­
sokości decyduje nieodw ołalnie J u r y  Kon­
ku rsu , k tó re  też  n ie  może uchw alić zm niej­
szenie sum y n ag ród  z b rak u  odpowiednich 
p rac . Z g łasza jący , z gó ry  zrzeka się w szel­
kich p re ten s ji z powodu podziału n ag ród  
przez Ju ry .

9. Pom ysły i w ynalazk i zgłaszane n a  
D W R  m ogą obejm ować n as tęp u jące  dzie­
dziny:

a ) tan iego  popularnego  odbiorn ika i je ­
go zasilan ia ,

b) radiow ych części składow ych i pomoc­
niczych,

c) fa l k ró tk ich  i u ltrak ró tk ich ,
d) w alki z zakłóceniam i w  odbiorze.
10. In te rp re ta c ja  n in iejszego regu lam inu  

p rzysługu je  ty lko  i w yłącznie D yrekcji 
D W R i J u r y  K onkursu .

Komunikat Stowarzyszenia Absolwentów P.K.R.
W  zw iązku z zakończeniem  roku  szkolne­

go w  Państw ow ych K ursach  R adiotechnicz­
nych, S tow arzyszenie zaw iesza sw ą dzia­
łalność n a  okres w akacyjny .

P ierw szy  dyżur i o tw arcie  lokalu S tow a­
rzyszenia n a  K ursach  odbędzie się w  dniu 
23.IX.38 r . o godzinie 18-tej.

W  czasie p rzerw y  w akacy jne j wszelkie 
sp raw y  zw iązane z życiem S tow arzyszenia, 
za ła tw ia  sek re ta rz  telefonicznie codziennie 
w godz. od 15.30 —  17-tej.

W  okresie w akacy jnym  K om isja  K u ltu ­
ra lno  - O św iatow a organizow ać będzie w y­

cieczki naukow e, połączone z program em  
tow arzyskim .

P ierw sza ta k a  w ycieczka odbyła się w 
dniu  19-tym czerw ca do elek trow ni p ru sz­
kow skiej.

W  wycieczce wzięło udział czterdziestu  
członków S tow arzyszenia, zw iedzając u rz ą ­
dzenia elektrow ni.

N astępne  wycieczki zorganizow ane będą 
w najb liższym  czasie, p rzy  czym o te rm i­
nach  i dokładnych danych będą w ysyłane 
specjalne zaw iadom ienia pocztą.

S C H E M A T Y  M 0H I H 20W E
NATURALNEJ WIELKOŚCI
r a d i o a p a r a t ó w  o p i s a n y c h  
w  b i e ż ą c y m  n u m e r z e

m o ż n a  n a b y ć

w  a d m i n i s t r a c j i  C ENY SCHEM ATÓW
m i e s i ę c z n i k a  „  , , ,C zterozakresow a dw ójka n a  lam -

„R A D IO T E C H N IK " f * ® -z p rz e s y łk ą ...........................................zł. 2.00
Przenośny o s c y la to r ............................  zł. 1.50

z p rz e s y łk ą ...........................................zł. 2.00

............. -  •------------ — -— :------------— --------------------------------------------------------------- —
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W arunki prenum eraty

P R E N U M E R A T A  (za pełne  okresy  ka len d arzo w e): k w arta ln e  2 zł. 70 g r .;  pół­
roczna  5 zł., roczna 9 zł. Z a  pobraniem  pocztow ym  m iesięczn ików  A d m in is tra c ja  n ie  
w ysy ła . W p ła ty  należy  p rzesy łać  n a  K onto  czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem  
A d m in is trac ji W arszaw a, u lica  Z ło ta  32, m . 3. Pojedynczy n u m er —  1 zł., z p rze­
sy łką  —  1 zł. 20 g r.

A D M IN IS T R A C JA  P IS M A  C ZY N N A  C O D Z IE N N IE  OD 9 . 1 5  DO 1 7 .

O G Ł O S Z E N IA . Ceny ogłoszeń n a  zapy tan ie .
N A C Z E L N Y  R E D A K T O R  p rzy jm u je  w  czw artk i od godz. 1 6  —  1 7 .

R edakcja  z a s trzeg a  sobie p raw o  rob ien ia  popraw ek  w  rękopisach.
P R Z E D R U K  A R T Y K U ŁÓ W  W Z B R O N IO N Y . N adesłanych  rękopisów  nie zw raca się.

P c n 'a d if

t e c h n i c z n e

W A R U N K I U D Z IE L A N IA  PO R A D
1) R ed a k c ja  będz ie  u d z ie lać  p o ra d  te ch n icz n y ch  B E Z P Ł A T N IE  n a  t r z y  p y ta n ia  u s tn ie  lu b  listow nie . 

Z a  k aż d e  n a s tę p n e  p y ta n ie  o bow iązu je  o p ła ta  w  w ysokości 25 g r . D o l i s t u  n a leży  d o łą czy ć  znaczek  p o cz to ­
w y  (25 g r .)  n a  odpow iedź n ie za le żn ie  od  o p ła ty  za p o ra d ę  o raz  jeden  z w łaśc iw y ch  k u p onów  (d a ta ) , z a ­
m ieszczonych  w  b ieżący m  n u m e rze  ^ R a d io te c h n ik a " . L is ty  n ie o d p o w iad a ją ce  w y m ien io n y m  w aru n k o m  p o ­
z o s ta n ą  bez  odpow iedzi.

2) U s tn e  p o ra d y  b edą  u d z ie lan e  w  lo k a lu  R ed ak c ji, w e c z w a rtk i od  g o d z in y  16 — 17. O k azan ie  
w łaśc iw ego  k u p o n u  obow iązu jące . Z a  sp raw d zen ie  m o n ta ż u  od b io rn ik a , częśc i, n ap ięć  i t . p. będz ie  -po­
b ie ra n a  o p ła ta .

3) D o poradni „Radiotechnika0 należy adresow ać:

„ R a d io te c h n ik " , W a rsz a w a , u lica  Z ło ta  32, m . 3.
P o ra d y  T ech n iczn e .

U W AG A : Redakcja zastrzega sobie praw o nieudzielania odpowiedzi i zw raca nadesłaną opłatę, po po-
ą c em u  p o r ta . O dpow iedzi n a  p o ra d y  lis to w n e  u d z ie lan e  są  w  te rm in ie  d w u tygodn iow ym .

KUPONY NA PORADY TECHNICZNE

R H D I U I K  Kr. 7 RHDIOIECHIHK lir. 7 RHDIOIECHIHK Kr. 7 RHDIOIECHIHK dr. 7
K U P O N  A K U P O N  B K U P O N  C K U P O N  D
na 3 pytania na 3 pytania na 3 pytania na 3 pytania

lllainy do 8/III11938 Ulamy do W 1938 ll/ażnfdo 22/11111938 Ufażny do 30/UII1938

IZakł. Graf. „Drukprasa” Sp. z ogr. odp. N .-św ia t 54, tel. 615-56 i 242-40.



SCHEMATY M O NTAŻO W E
N A T U R A L N E J  W I E L K O Ś C I  
APARATÓW OPISANYCH W MIESIĘCZNIKU 

„K A D I  O T E C H  N  I  K ”
Nr. 2. ■*- WZMACNIACZ GRAMOFONOW Y (na prąd zmienny) zł. 1. gr. 50
N r. 7. —  T R O JK A  K R Ó TK O FA LO W A  n a  p rą d  zm ienny . . . .  zł. 1. g r . 50 
N r. 10. — JE D N O O B W O D O W A  T R O JK A  S IE C IO W A  . . . . . zł. 1. g r . 50 
N r, 1 2 /1 3 .—  TRZY O BW O D O W A  CZW ÓRKA n a  p rą d  zm. z au tm a ty k ą  zł. 2. g r . 50 
N r. 12/13. —  P R O S T O W N IK  do zasilan ia  odbiorników  p rąd u  sta łego  . g r . 70
N r. 1 2 /1 3 .—  ZA SILA C Z  n a  p rą d  s ta ły  . . . . ............................  g r . 70
N r. 1 /37  r . —  N O W O C Z E SN A  T R Ó JK A  T R Z Y ZA K R E SO W A  . . . .  zł. 1. g r . 50
N r. 2 /3 7  r . —  PE N T O D Y N A  B A T E R Y J N A ...................................................zł. 1. g r . 50
N r. 3 /37. —  T R Z Y Z A K R E SO W A  T R Ó JK A  B A T. Z K LA S. B. . . zł. 1. g r . 50 
N r. 3 /37. —  T R Z Y Z A K R E SO W A  D W Ó JK A  N A  P R Ą D  Z M IE N N Y  zł. 1. g r . 50 
N r. 3 /37. —  D W U Z A K R ESO W Y  O D B IO R N I£  K R Y SZ TA Ł K O W Y  g r. 70
N r. 4 /37. —  T R Z Y Z A K R E SO W A  D W Ó JK A  S-Z..................................... ■ zł. 1. g r . 50
N r. 4 /37. —  JE D N O L A M P O W Y  W ZM A CN IA CZ N A  PR Ą D  ST. . . g r . 70
N r. 5 /37 . —  D W Ó JK A  B A T E R Y J N A ........................................' .  . . zł. 1. g r . 50
N r. 5/37. —  W IB R A T O R  ............................................................................... '. zł. 1. g r, 50
N r. 6/37. —  P R Z E N O Ś N Y  O S C Y L A T O R ................................................... zł. 1.
N r. 6/37. —  JE D N O L A M PO W Y  O D B IO R N IK  W Y C IEC ZK O W Y  . . zł. 1.
N r. 7 /37 . —  S U P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y J N A ............................ r i . 1. g r . 50
N r. 8 /3 7 . —  4-LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  n a  p rąd  zm ienny zł. 3.
N r. 8 /37 . —  T R Ó JK A  W A L I Z K O W A ..............................................................zł. 1. g r. 50
N r. 8 /37 . —  N O W O C Z E SN Y  N A D A JN IK  D U Ż E J MOCY . . . .  zł. 4. g r . 50
N r. 9/37. —  D W Ó JK A  N A  P R Ą D  Z M IE N N Y  . . . 1.......................zł. 1. g r . 60
N r. 9/37. —  T R Z Y Z A K R E SO W A  T R Ó JK A  B A T E R Y JN A  . . .  zł. 1. g r . 50 
N r. 10/37. —  D W U O BW O D O W A  T R Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . . zl. 2.
N r. 10/37. —  JE D N O L A M P O W Y  W ZM A CN IA CZ B A T .......................... g r . 70
N r. 10/37. —  D W U O BW O D O W A  T R Ó JK A  K R Ó T K O FA L O W A  . . .  zł. 2.
N r. 11/37. —  TRZY O BW O D O W A  T R Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . zł. 1. g r . 50 
N r. 11/37. —  TR ZY LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

Z M IE N N Y  . . ...............................................................................zł. 2.
N r . 1 2 /3 7 .—  O D B IO R N IK  D ET E K T O R O W Y  ZE  W ZM A C N IA C ZEM  zł. 1. g r . 50 
N r. 12/37. —  4-RO LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

Z M I E N N Y ..........................................................................................zł. 2.
N r. 1/38 —  D W U ZA K R ESO W Y  ODBIORNIK KRY SZTA ŁKO W Y  . . g r . 70
N r. 1 /38  —  TRZYOBW ODOW A TRÓ JK A  B A T E R Y J N A ...................... zł. 1. g r . 50
N r. 1 /38 —  N A D A JN IK  KRÓ TKO FALOW Y  M A Ł E J MOCY . . . .  zł. 3.
N r. 2 /38  —  O D BIO RN IK  M O T O C Y K L O W Y ..................................................zł. 2.
N r. 2 /38  —  ZASILACZ A N O D O W Y ..................................................................  g r . 70
N r. 2 /38  —  M ODULATOR DO ODBIORNIKA KRÓTKOFALOW EGO zł. 1. g r . 50
N r. 3 /38  —  T A N IA  D W ÓJKA  N A PR Ą D  Z M IE N N Y ............................ zł. 1. g r. 50
N r. 3 /38  —  ZA SILA C Z W IB R A TO RO W Y  . . ........................................zł. 1. g r . 50
N r. 4 /38  —  N O W O CZESN A  S U P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y JN A  zł. 2.
N r. 4 /38  —  O D B IO R N IK  SAM OCHODOW Y I N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  zł. 2.
N r. 5 /38 —  TRZYLAM POW A SU PER H ET E R O D Y N A  NA PRĄ D

ZM IEN N Y  . . . ■ ................................. ..... ........................... .....  . zł. 2.
N r. 5 /38  —  M O ST EK  DO POM IARÓW  IN D U K C Y JN O ŚC I I P O JE M ­

NOŚCI ..................................................................................................... zl. 1.
N r. 5 /38  —  N A D A JN IK  I O D B IO R N IK  (T R A N S C E IV E R ) . . . .  zł. 2.
N r. 6/38 —  CZTEROLAM POW A SU PER H ET E R O D Y N A  NA 470 KC. zł. 2.
N r. 6 /38 —  TRÓ JK A  W ALIZKOW A ............................................................. zł. 1. g r. 50

D O STA RC ZA  NA Ż Ą D A N I E  A D M IN IS T R A C JA  P IS M A  
Opłata za przesyłkę — gr. 5 0

Za  pobronlem pocztowym, schematów noturolnej wlelkoicl Admlnił>roc|o nie wyiyło.



K .  r ó l k o k a L o u t i a c  P o L ó k i

j e d y n a  ji i ó m o  k r ó  i k o  fi a L o  u/a

L w o w, Rynek 25 skr. poczt. 21
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  7 zł. Numer pojedynczy 70 gr. 
Konto P. K. O. 508 705 „Lwowski Klub Krótkofalowców" 

Konto rozrachunkowe 1 36.

Roczniki miesięcznika

R a d i o t e c h n i k
za rok 1936 i 1937

S q d o  n a b y c i a  
w admini st rac j i  pisma

P o z ł o t y c h  9.—  

z a  r o c z n i k

|Za przesyłkę doliczamy groszy 60


